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Lwów d. 11. października. 
(Wrażenie wniosków czeskich. — Z sej- 
mów.) 

Łatwo sobie wyobrazić, jaką wrzawę ro- 
bią pisina centralistyczne, przeczytawszy do- 
tyczące ugody projekta, przez komisję sejmu 
czeskiego ułożone. Nawet Tagespresse, szcze- 
ra zwolenniczka ugody i stateczna Giskrów 
itp. przeciwniczka jest oburzoną. (o gorzej, 
i Wanderer, uabyty przez spółkę szlachty 
niemieckiej, ugodzie sprzyjającej aile nie nale- 
żącej do obozu federalnego, z boleścią o 
tych projektach wspomina, pisząc: „Dzisiaj 
(w poniedziałkowym dodatku) nie mamy miej- 
sca na dokładne rozebranie tych ważnych 0- 
peratów. Musimy jednak już teraz wyznać, 
że zdumienie, którem na wiadomość telegra- 
ficzną o tych operatach przejęte są przewa 
żnie pisma wiedeńskie, i my podzielać mu- 
simy, nadaremnie bowiem z całą usilnością 
szukaliśmy choćby za najlżejszą wskazówką, 
na jakiej drodze możnaby dojść do umie- 
szczenia czeskich żądań, na każdy sposób 
przesadnych w ramy konstytucii istniejącej, 
Dla nas, którzy stoimy na gruncie konsty- 
tucji, droga ta prowadzi jedynie przez Radę 
państwa, i jak długo nie będziemy pewni o- 
besłania jej przez sejm czeski, tak długo 
pozostaną te akta tylko życzeniami czeskie: 
mi*. Z tego, co dalej pisze Wanderer, mo- 
Żnaby wnosić, że ugodowych panów niemie- 
ckich gniewa zamierzone przez Czechów za- 
mienienie Lb; panów w jakiś senat, czyli 
Radę stanu, lub trybunał państwowy, a Izby 
posłów w jedyne ciało parlamentarne całej 
Przedlitawii. 


O ile jednak znane nam jest położenie 
rzeczy, na bardzo pewnych wiadomościach 
oparci, musimy oświadczyć, Że przedłożenia 
Czechów mie są ostateczne, bezwzględnie po- 
stawione, ao co głównie chodzi i nam i np. 
Wandererowi, sejm czeski obeszle Radę pań- 
stwa. Oesterr. Journal pisze: „Mamy więc 
już autentyczne wiadomości o podstawach u 
gody. Stan rzeczy jest taki, że chodziło rzą- 
dowi o umówienie się co do podstaw, na 
których może nastąpić decyzja w Radzie 
państwa.* Niesą to zatem umowy Sstanowuzże, 
W Pradze rząd nie będzie *tawiał ani po- 
prawek ani Oporn, ale dopiero w Radzie 
państwa ostateczne targi rozpocznie; dopiero 
w Radzie państwa zapadnie stanowcza decy- 
zja, wszystko poprzednie jest tylko wstępem. 
Dlatego tak spokojnie pisze Wiener Abp. 
Treść odpowiedzi korony na adres czeski, jak 
pisze Oesterr. Journal, będzie oparta na du- 


chu konstytucji; korona oświadczy, że „przyj: 


muje te projekta jako podstawę do porozu- 
mienia, t. j. do roztrząsania i zadecydowania 
w Radzie państwa“, sejm czeski zostanie 
wezwany do jej obesłania, i wezwanie to z 
całą pewnością spełni. Chodzi tylko o to, 
czy sejm czeski obeszle Radę państwa zno- 
wu pod zastrzeżeniem, czy nie; w pierwszym 
razie mieliby centraliści i sejmy centralisty- 
czne, a odnośnie ich posłowie, powód do nie- 
wejścia do Rady p:ństwa. do uznania jej za 
nielegalną. 

Rada państwa ma się zebrać najdalej w 
pierwszych dniach listopada. 

Sejm lincki przyjął projekt ustawy, od- 
bierający mandat posłom, którzy nie biorą 
udziału w sejmie; tudzież wymierzył cios 
przeciw centralistycznym ustawom szkolnym, 
poleciwszy Wydziałowi krajowemu granto- 
wnie rozebrać ie nstawy, tudzież stosunki 
szkoły do kościoła, i obowiązek ośmioletnich 
dzieci uczęszczania do szkoły, a odnośne 
wnioski przedłożyć na następnej sesji. 


W sejmie styryjskim zanosi się na bu- 
rzę, bo słowieńscy posłowie znowu wybiorą 
Hermaua do Wydziału krajowego, mimo gro- 
zby centralistów, Że wtedy marszałek dr. 
Kaiserfeld, i reszta członków Wydziału złoży 
swe mandaty, 


D. 7. bm. sejm bukowiński został 
zamknięty, z własnej inicjatywy. Były te- 
go dnia dwa posiedzenia. Na południowem 
zajęto się adre em, gdyż nad zmianami or- 
dynacji i statutu z powodu braku kompletu 
odnośnego nie można było obradować. 


Adres sejmu bukowińskiego 
opiewa: 

„Najj. cesarzu i książę ! 

„K.edyś W. c. i k. ap. Mość wobec 
brzemiennych wypadków europejskich roku 
zeszłego wierny i najposłuszniejszy sejm księ- 
stwa Bukowiny zwołać 1 najwyżej wezwać 
go raczył, aby odraczająć Wszystkie ważne, 
czekając załatwienia sprawy Wewnętrzne , 
niezwłocznie przedsięwziął wybory do Ra- 
dy państwa ; uważał wierny 1  najposłu- 
szniejszy sejm za swój obowiązek patrjo- 
tyczny, spełniając równocześnie cesurskie za- 
rządzenie, złożyć u stóp najw, tronu uniżony 
wyraz niezłomnej otuchy, jako rządowi W. 
c. i k. Mości uda się, objawione różnice zdań 
co do stanu prawa publicznego pogodzić i 
wszystkim, pomyślność państwa i krajów nia- 
jącym na celu uprawnionym Życzeniom W 
zupełności na gruncie prawa zadośćuczynić. 


„Według przekonania wiernego i najpo- 
Błuszniejszego sejmu, tylko nadanie «róle- 
stwom i krajom samoistności w stopn* . od- 
powiauającym tak interesom ogół: stwa 
jak i królestw i krajów, może podać podwa- 
linę do błogosławionej dla nich przyszłości, 
Że tym tylko Środkiem można dojść do ©ar- 
monii pomiędzy ludami i pod Twojem Najj, 
panie pełaoem chwały berłem  zjednoczoneni, 


na której mir wewnętrzny i stanowisko mo- 
carstwowe państwa trwale zbudowane być 
mogą, 

„Dzisiaj gorące pragnienie wiernych lu- 
dów Austrji co do sprowadzenia miru we- 
wnętrznego po wszechstroniem porozumieniu 
bliskiem jest spełuienia, ugoda jest utorowa- 
ną, a będzie to zadaniem Twej monarszej 
mądrości Najj. panie i patrjotycznego wszy- 
stkich ludów współdziałania, dzieło poczęte 
uwieńczyć najgoręciej upragnionyin sukce- 
sem. 


„Twojej Najj. panie, wzniosłej sile woli 
i wspaniałomyślnej iniejatywie zawdzięcza 
monarchia ten wstępny warunek swego skon- 
solidowania, swej moralnej i materjalnej po- 
my ślności, 


„Ponawiając hołdy swoich uczuć najuni- 
żeńszych, wierny i najposłuszniejszy sejm 0- 
świadcza, że wytoczoną akcję ugodową wita 
z radością i rządy W. c. i k. Mości o swem 
bezwarunkowem i szczerem poparciu zape- 
wnia, albowiem Twoja Najj. Panie ojcowska, 
wszystkie kraje monarchii ogarniająca pie- 
czełowitość napawa go nadzieją, że i Buko- 
winie, swemi interesy żywotnemi i węzłami 
najszczerszej i najdowodniejszej wierności i 
przywiązania z Najj. dynastją cesarską spo- 
jonej, równą wymierzysz sprawiedliwość. 

„Oby Bóg zachował, zasłaniał i błogo- 
slawi? Waszą ces. i kr. ap. Mość!” 


Nastąpiły przy rozprawie sceny, 0 któ- 
rych ogólnikowo pisze nasz korespondent. Czer- 
nowitzer Ztg. donosi: „W jeneralnej rozpra- 
wie zabierali głos Eud. Hormuzaki i Woj- 
narowicz przeciw uchwalaniu adresu w ogóle 
i przeciw treści jego, gdyż nie mogą dawać 
wotum zaufania i popierać go przy jego pla- 
nach tajemnicą pokrytych. Odpowiadali im 
Kowacz, br. Petrino i sprawozdawca, którzy 
pojąć nie mogą, dlaczego przeciwnicy prze- 
ciw czemuś nieznanemn walczą; chyba że 
przeciwnicy adresu są i przeciwnikami ugo- 
dy. Dwie godziny toczyły się rozprawy, po- 
czem na wniosek Mustazzy adres en bloc, a 
potem i w trzeciem czytaniu przyjęto i pre- 
zydjum sejmowemu odesłanie go poruczono. 
Głosowanie było imienne. Za przyjęciem gło- 
sowali: Bendela, Bukatar, Jerzy Hormuzaki, 
Kovats, Kapri, Łupuł, Mehoffer, Miller, Mu: 
stazza, Morariu (Andriewicz), Petrino, Ren- 
ney, obaj Styrzowie, Leon Wasilko, Waszka 
i Zotta; przeciw głosowali: Alth, Chrapko, 
Eud. Hormuzaki, Kochanowski, Stark, Schulz, 
Skwarczuk, Schónbach i Wojnarowicz. 


.Poczem do Rady państwa wybrani zo- 
stali: Petrino, Jerzy Hormuzaki, Kovats, Eug. 
Styrza i Mehoffer. 


Na posiedzeniu wieczornem załatwiono 
resztę petycyj i wniosków Wydziału krajo- 
wego, poczem zamknięto posiedzenie i sesję 
sejmową Śród zwyczajnych okrzyków i po- 
dziękowań. 


Podajemy tu dosłownie projekt adresu 
sejmu czeskiego, z opuszczeniem końca, któ- 
ryśmy już onegdaj umieścili: 

„Najjaśniejszy cesarzu i królu ! 
skawszy Panie! 

Słowa łaski królewskiej, któremi Wa- 
SZA ces. Mość raczyłeś w reskrypcie najwyż- 
szym z 12. września wyrazić uznanie stano- 
wiska prawnopolitycznego korony czeskiej i 
praw tego królestwa, kojąc niektóre bolesne 
rany, radośny w naszem Sercu znalazły od- 
głos. 

Z dumnem przekonaniem i dziękczynnie 
przyjmujemy zapewnienie, iż Wasza ces. Mość 
pomny jesteś niewzruszonej wierności, z jaką 
ludność czeska zawsze wspierała tron swego 
króla, tej samej niezmiennej wierności, z ja- 
ką zawsze bronić praw korony czeskiej u- 
ważaliśmy za święty obowiązek względem na- 
szej ojczyzny, państwa i względem monar- 
chy, i którą zawsze okazywaliśmy, 


Wychodząc z tego stanowiska, któreśmy 
w adresie z 14. września 1870 oraz w przy- 
łączonym doń memorjale wyjaśnili, a które 
określają także uchwalone podczas sesji sej- 
mowej w 1870 r. zastrzeżenia prawne — po- 
mni dalej doniosłości i zakresu naszego man- 
datu—zdaje nam się, iż patrjotyczny speł- 
niamy obowiązek, jeśli posłuszni najłaskaw- 
szemu wezwaniu Waszej ces. Mości przystę- 
pujemy do dzieła w duchu umiarkowania i 
zgody, torując drogę ugodzie prawnopolitycz- 
nej, przez sformułowanie owych sasad, we- 
dług których przekonani jesteśmy, można 
będzie wśród stosunków danych zapewnić 
znaczenie prewu królestwą czeskiego, uwzglę- 
dniając przytem zupełnie wymogi stanowiska 
potęgi państwa i uprawnionych roszczeń in- 
nych królestw i krajów. 


Mieliśmy przytem ustawicznie przed 0- 
czami nietylko wzgląd na uszanowanie zobo- 
wiązań, jakie Wasza ces. Mość wziąłeś na 
siebie, lecz także na obowiązek nasz strze- 
żenia nietykąluości korony Czeskiej, prawa 
naszego kraju, jak takowe Z historji wyszło, 
a traktatami uzasadaione i przez przodków 
Waszej ces. Mości poręczone, nienaruszone 
utrzymuje Się po dziś dzień. 


W tym duchu ułożyjiśmy nowy ustrój 
prawnopolitycznych stosonków Czech w ca- 
łym szeregu artykułów zasadniczych, któreby 
przez wotum legalnego sejmu i przez sank- 
cję najwyższą, osiągnęły znaczunie ustawy 
zasadniczej królestwa Czech. 


Najła- 


Wierni zapatrywaniom naszym i niena- 
ruszalności zaprzysiężonego prawa państwo - 
wego i wierni naszemu w najpoddańszych a- 
dresach z r. 1870 danemu zapewnieniu, z8- 
razem w winnej czci dla akcji naszego naj- 
łaskawszego monarchy, nie mogliśmy jak tyl- 
ko — w dokonanych faktach oceniając owe 
punkta—uznać i za nienaruszalne uważać to, 
co w Węgrzech stało się prawem i ustawą 
przez ugodę sejmu legalnego zawartą z: Wa- 
szą cas, Mością i przez przysięgę koronacyj- 
ną Waszej ces. Mości. W artykułach zasa- 
dniczych przeto  oświadczyłoby królestwo 
Czech dodatkowo i prawomocnie przystąpie - 
nie swoje do ugody zawartej w swoim czasie 
bez jego współudziału z królestwem wę- 
gierskiem, 


Przez zamieszczenie tego oświadczenia 
w ustawach zasadniczych królestwa czeskiego, 
otrzymały by wreszcie wspólne wzzystkim 
królestwom i krajom instytucje ową rękoj- 
mię wszechstronnego uznania, jakie znalazł 
ich ścisły i nierozdzielny związek w wolnem 
przyjęciu sankcji pragmatycznej. 


W myśl tego uznania, uregulowaneby 
zostały stosunki do królestwa węgierskiego 
w sposób, któryby się nie sprzeciwiał ani 
duchowi, ani brzmieniu ustawy węgierskiej, 
pozostawiając czasowi i naturalnemu rozwi- 
janiu się instytucyj państwowych rozwój tych 
stosunków równie zbawienoy tak dla całości 
jak dla jej części. 

Z równie sumiennen uwzględnieniem 
wszelkiego obowiązującego prawa, liczono się 
w artykułach zasadniczych z roszczeniami 
innych królestw 1 krajów. 


Jeśli w nich pozostawiono  królestwu 
czeskiemu uzasadnioną w prawie i w potrze- 
bach kraju wolność rozstrzygania o własnych 
sprawach i admiuistrowania spraw własnych, 
nie przekroczono przez to wcale granie upra- 
wnienia innych krajów, którym owszem po- 
zostawiono prawo wolnego orzekania o ich 
własnych sprawach. 


Jakkolwiek stanowczo musieliśmy się 
zawsze sprzeciwiać wszelkiemu prawnemu 
bytowi nowoutworzonego ustroju państwo- 


wego, który — wobec królestwa węgierskie- 
go — łączyłby resztę królestw i krajów w 
Sposób niweczący indywidualność polityczną 
Czech, jakkolwiek stanowczo musieliśmy się 
temu sprzeciwiąć, aby królestwo Czech kie- 
dykolwiek nie utraciło wskazanego sobie 
przez historję, prawo i rzeczywistą przewagę 
stanowiska bezpośredniego i samodzielnego 
członka monarchii austrjackiej, gdyż zobo- 
wiązania, jakie wzięło na siebie, odnoszą się 
tylko do całej monarchii, nie zaś do jednej 
jej części; to jednakowoż dalekiem od nas 
było, abyśmy się chcieli od imnych królestw 
i krajów odłączyć, z któremi łączy Czechy 
od wieków związek wolny i wiernie dotrzy- 
mywany. Dlatego przynosiay tym krajom 
ochoczo i teraz uasz braterski współudział 
w rozwiązaniu zadań państwowych, przeuo- 
sząc traktowanie w celu spraw ważnych na 
zgromadzenie delegowanych z krajów niewę 
gierskich, a naznaczenie stosunku kwot do 
zobowiązań skarbowych pozostawionoby wol- 
nej ugodzie deputacyj sejmowych, tak że 
każdy kraj miałby prawo oddać swój głos 
równoważny. 

Aby każdemu krajowi zapewnić możność 
powierzenia bezstronnemu sądowi polabo- 
wnemu wyrównywanie różnic, jakieby się o- 
kazać mogły w stosunkach krajów między 
sobą, królestwo Czech dałoby swe zezwolenie 
do utworzenia senatu. Instytucja taka, tkwiąca 
w życia krijów i ludów, a przecież przecho- 
dząca zakres kwestyj niepokojących umysły, 
powinnaby mieć w sobie uspakajającą rękoj 
mię sprawiedliwego wyroku. 


We wszystkiecm, co tylko się odnosiło 
do określenia stosunków królestwa czeskiego 
do całej monarchii, kierowaliśmy się prze- 
konaniem, że w szerszym, ludy i kraje obej 
mującym związku państwowym, rozwój indy- 
widualnych części równie wiclee popiera u- 
Stanowienie wszystkich warunków jedności i 
potęgi całości, jak potęga takiego państwa 
spoczywa w sile jego członków, jego jedność 
opiera się w zgodności jego zadań z najwyź- 
szemi celami narodów, które łączy, oraz że 
rękojmia bytu takiego państwa leży w rę- 
kojmi, jaką ono daje tym narodom, widząc 
w swych instytucjach i pod tarczą swej po- 
tęgi zapewniony wolny postęp i rozwój ich 
bytu fizycznego i moralnego. Zyczenien było 
przeto naszem widzieć stosunki prawno-poli- 
tyczne Czech d» monarchii tak uporządko- 
wanemi, aby najzupełniejszy rozwój ducho- 
wych i maturjalnych sił ojczyzny naszej nie 
znajdował w wymogach całej monarchii ta- 
mującego ograniczenia, ale raczej w bezpie- 
czeństwie swego bytu pewność własnej obro- 
ny i własnego popierania. 

W tym duchu pozostawiliśmy w arty- 
kułach zasadniczych ustawodawstwo we wszy- 
stkich sprawach kraj nasz i jego micszkań- 
ców wyłącznie dotyczących, reprezentacji 
kraju — administrację tych Spraw rządowi 
krajowemu. 

Przyszła reprczentacja królestwa cze 
skiego — wyszedłszy z ordynacji wyborczej, 
słusznej i sprawiedliwej przez sejm korona- 
cyjny uchwalić się mającej — zdoła przez 
odpowiednie szczególnym stosunkom kraju, Z 
duchem i charakterem ludu zgodne ustawo- 
dawstwo, uspokoić umysły i poprzeć silnie 
rozwój materjalny. Spodziewać się należy, 


że rządowi krajowemu reprezentacji tej w 
zakresie ustawodawstwa krajowego odpowie- 
dzialaemu — zaszczyconemu zaufaniem kraju 
i przejętemu ogólnem przekonaniem, iż ezyn- 
ności jego są wykonaniem ustaw przez sejm 
uchwalonych — spodziewać się należy, że 
takiemu rządowi powiedzie się nadać — wy- 
znajemy to otwarcie — głęboko wstrząśnię- 
tej powadze znów pełne znaczenie, unikając 
przytem nieporozumień przez dokładną zna- 
jomość kraju i ludu, godząc wszystkie strony, 
łagodząc sprzeczności, a przez uproszczenie 
załatwienia spraw obok możebnie oszczędza- 
jącego i sprawiedliwie rozdzielonego obcią- 
żenia kraju odpowiedzieć wymaganiom dobrej 
administracji. 

Również stanowczo udowodniliśmy z deu- 
giej strony dążność popierania i rozwijania 
na wszelki sposób jedności i siły całej mo- 
narchii, strzeżenia i wzmocnienia ścisłego 
i nierozdzielnego związku wszystkich jej 
członków. 

Z uwagi na zakres, jaki nadano wspól- 
nemu traktowaniu spraw wspólnych prze: u- 
godę węgierską, musieliśmy zastrzedz kró- 
lestwu czeskiemu we wszystkich przez tę 
ugodę nieporuszonych zadaniach  przysługu- 
jące mu od dawn', a przez niemożność jego 
wykonywania tem droższe jeszcze prawo sa- 
modzielności i samorządu. Sądzimy jednak, 
że obowiązku tego nie spełnimy, trzymając 
się bezwarunkowo form prawnych, owszem — 
pojmując wymogi czasu i życia w wyższem 
znaczeniu — winniśmy ponieść wielkie ofiary 
na potrzeby całości. 

Z tego zapatrywania wychodząc, zamie- 
ściliśmy najpierw na czele artykułów zasa- 
dniczych, przez legalny sejm czeski wypo- 
wiedzieć się mają e uznanie owych wszy- 
stkim królestwom i krajom wspólnych spraw, 
które ugoda węgierska jako takie nakreśla; 
zarazem jednak artykuły zasadnicze prze- 
noszą te sprawy, których istotną wspólność 
uznajemy, chociaż ugoda węgierska wyklucza 
je od wspólnego wszystkim częściom monar- 
chii traktowania, z sejmu królestwa czeskie 
go jako zasadniczego piastuna tego jedynie 
krajowi istotnie przysługującego prawa, na 
zwołać się mający w tym celu kongres dele- 
gowanych z sejmów królestw i krajów do 
korony węgierskiej nie należących, a zara- 
zem w artykułach zasadniczych dostatecznie 
się postarano o wspólną administrację tychże 
Spraw. 

Przez takie instytucje i przez udział w 
nich królestwa Czeskiego, spodziewamy się 
ile to nas dotyczy — widzieć zapewniooym 
współudział królestw i krajów niewęgier- 
skich w zadaniach całej monarchii we wszy- 
stkich tych kierunkach, w których akcji 
wspólnej wymaga pojęcie jedności państwa i 
potrzeby praktyczne. Prawdziwego zaś, we: 
wnętrznego, trwałego wzmocnienia całej mo- 
narchii spodziewamy się i oczekujemy od 
silnej i jednomyślnej obrony wszystkich kra- 
jów i ludów państwa, zyskanej dla bytu i 
potęgi całej monarchii przez zadośćuczynie- 
nie ich roszczeniom prawnym i przez zape 
wnienie warunków i bytu. 

Takie zadośćuczynienie i zapewnienie 
widzieć ofiarowane wszystkim ladom państwa 
równo i sprawiedliwie, jest naszem najgoręt 
szem życzeniem i otoczyć je dla obu naro- 
dów, Czechy wspólną nazywających ojczyzną 
wszelką rękojmią zobowiązania moralnego i 
obrony prawnej, jest celem naszej rzeczywi- 
stej i szczerej dążności. 

Dlatego także dokładnie zbadaliśmy i 
rozważyli przedłożenie rządowe o obronie 
równego prawa obu narodowości w króle- 
stwie Czeskiem. Z bolesnem pożałowaniem 
brakowało nam przytem współudziału depu- 
towanych z niemieckich okręgów wyborczych. 
O tyle też z większą i sumieaniejszą sta- 
rannością mieliśmy przeł oczyma obowiązek 
strzeżenia iuteresów duchownych i materjal- 
nych mieszkańców naszego kraju należących 
do narodowości niemieckiej. Wyrazić może- 
my tylko nadzieję, żeby z ostatecznego trak- 
towania tej ustawy w sejmie koronacyjnym 
posłużyła ona z całein poświęceniem wolno 
i ochoczo do wiernej zgody zawartego obu 
szczepów ludowych związku. 

Projekt nowej ordynacji wyborczej, któ- 
ry przedłożył nam rząd Waszej ces. Mości, 
zbadaliśmy również wyczerpująco, i starali- 
śmy się w tych punktach, których przepisów 
nie uznaliśmy za odpowiednie stosunkom li- 
czby ludności i opłaty podatków, produkcji 
gospodarczej i przemysłowej, jak również 
przewagi moralnej, poczynić zmiany na za- 
sadzie bogatego materjału statystycznego i 
ze słuszaem ocenieniem wszystkich stosun- 
ków. Nie zapoznajemy trudności zadania, 
aby w przepisach ordynacji wyborczej w ró- 
wnej mierze i wszechstronnie zadowolnić 
wszystkie uzasadnione żądania, trudności, 
którą w tym wypadku tem silniej uczuliśmy, 
że i w tej ważnej kwestji brakowało intere- 
som tak wielu okręgów wyborczych obrony 
ich przedewszystkiem do tego powołanych 
reprezentantów. Nie zapoznajemy także, że 
w tej ordynacji wyborczej zajść jeszcze mo- 
że niejedna poprawka, której spodziewać się 
możemy od przyszłości i od zgodnego współ. 
działania wszystkich reprezentantów kraju 
naszego. Sądzimy jednak, że możemy ją w 
całej jej obszerności uznać za odpowiednią, 
aby na jej podstawie odbyć się mające wy- 
bory były wieruym wyrazem zapatrywań, 
Życzeń i dążności ludu czeskiego.“ 


Rok x. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Garety Narn- 
dowej“ przy ulicy Newej, pod liczba 241, W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku W PARY. 
ZU: na całą Francje i Anglję jedynie p. pałkownik 
Raczkowski, rue dn pont de Lodi Nr. i. W PEDPNIU 
p. Haasenatein et Yogle. Neuner Markt Nr. 11. i A. 
apa elik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: uad MI- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenatein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się ra oplata Ń cenlow 
od miejsca objetości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprecz opłaty ateplowej 30 ct. zu kardoruzowe 
umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopicczentowace bie 
alegaja frankowanin. 


Manoskrypta drohne nie zwracają gie, 
«aja niszczone. 


lecz by 


17. Posiedzenie sejmowe. 


(Dokończenie.) 


P. Janowski. Przyszedłem do prze- 
konania, że wniosek p. Hallera jest przed 
wczesny. Ż/abieram więc głos przeciw wnio- 
skowi komisji. Aby odwrócić odemnie uprze- 
dzenie, jakobym chciał bronić germanizacji 
w ostatnich zakątkach naszego kraju na polu 
edukacji publicznej, muszę tu jeden dawny 
fakt przytoczyć. Wtedy kiely język kra 
Jowy za szkół był wyparty, a kiedy młodzież 
nasza wszystkie nauki w niemieckim języku 
pobierać musiała, ja sam oile możności bro- 
niłem języków krajowych. Od tego czasu 
zasady nie zmieniłem. Wtedy po wszystkich 
szkołach od najniższych klas do najwyższycu 
wszystkie przedmioty w niemieckim języku 
wykładano. Teraz się młodzież nasza uczy 
wszędzie w języku polskim, a kto chce, ma 
swobodę wybrać sobie, jeżeli zezwolą rodzice, 
zakład, w którym do teraz są niemieckie 
wykłady. Dawniej musieli się uczyć wszy- 
scy po niemiecku. Dziś wybiera tę drogę 
ter, kto chce, a to jest zupełnie odmiennie. 
Otóż fakt jest, że do tego gimuazjum garnie 
się młodzie: tak licznie, że trzeba paralelne 
klasy otwierać. Jedna część tej młodzieży 
tak mało jest w polskim języku obznajomia- 
ną, że nauki „w polskim języku z wielką 
trudnością pojąćby mogła, albo całkiem nie. 
Przytoczę fakt, który to udowodni. Oto ze- 
szłego roku do 30 uczniów nie mogło odpo- 
wiedzieć wymaganiom z języka polskiego. 


Jeżeli początki gramatyki taką trudność 
im sprawiły, to cóż dopiero, gdyby inve na- 
uki w polskim języku były wykładane. Jest 
kilku uczniów w tem gimnazjum, którzy za- 
pisali się do szkoły realuej. Tam zupełnie 
nie odpowiadali wymogom i otrzymali złą 
klasę. Przeszli więc do gimnazjum z niemie- 
ckim wykładem i pokazało się, że byli nad- 
zwyczaj utalentowani. Powodem ich złego po- 
stępu był tylko język wykładowy polski. 
Przy dzisiejszych stosunkach, gdzie młodzież 
musi iść jako ochotnicy do wojska język nie- 
miecki jest wszędzie niezbędnie potrzebny, i 
bez niego też ovejść się nie może. 


Mowea w dalszym wywodzie stara się 
wykazać potrzeby niemieckiego języka, przy- 
tacza przykład miasta Berlina, w którem 
znajduje się gimnazjum francuzkie z języ- 
kiem wykładowym francuzkim i kończy 
oświadczając, iż sprzeciwia się wnioskom ko- 
misji. 

P Krzeczubowicz. Szanowny kole- 
ga Czerkawski rozebrał anatomicznym skal- 
pelem zarzuty przeciwników. Ja także mam 
im coś przypomnieć i zachowuję sobie to na 
koniec przemówienia mojego. 


Teraz kilku słowy mam odpowiedzieć na 
wywody posła poprzedniego, który chciał po- 
przeć potrzebę zachowania jednego gimna- 
zjum niemieckiego we Lwowie. 

Jeżeli go dobrze słyszałem, przytoczył 
przykład Berlina, gdzie się znajduje gimna= 
zjum francuzkie. Ale na to mu odpowiem, 
Że to gimnazjum utrzymywane jest nie kosztem 
rządn ale kolonii francuzkiej, 

Powołuje się mowca na principium, że 
językiem wykładowym „maje buty język ma- 
terny*. Ale ja sądzę, że dość jest mieć 2 
języki „materne“ a nadto jest, mieć ich 3. 
Dość tych, do których przyznaje się najzna- 
komitsza większość w kraju. 

W przypuszczeniu, że dyskusji specjal- 
nej może nie będzie, gdyż mamy tylko jeden 
artykuł, więc stawiam już tu poprawkę na- 
stępującej treści: „W gimnazjum lwowskiem, 
tarnopolskiem, stanisławowskiem, kołomyj- 
skiem, przemyskiem, buczackiem i sambor- 
skiem ma być obowiązkowym ten język, któ- 
ry nie jest wykładowym.“ 

Mam jeszcze jeden zarzut do uczynienia 
komisji, t. j. niejasność w ustępie c. Jest 
tam powiedziano, „stopniowo“. Gdy w 
ust. a wypowiedzianem jest co to znaczy, 
tu tego niema. Z tego wynika, że ustawa 
jest niejasną, i w różnych czasach może być 
różnie wykonywaną i tłuinaczoną. 

.. Stawiając poprawki do ust.a., i widząc 
niejasność w ust. c., stawiam wniosek, aby 
projekt zwrócić komisji z poleceniem zbada- 
nia poprawek, i ziłania sprawy pa najbliż- 
szem posiedzeniu. Wnoszę to ternbardziej, 
iż się przekonałem, że wszystkie poprawki 
stawiane dorywczo i bez poprzedniego prze- 
dyskutowania w komisji, nieszczęśliwe tylko 
wydawały owoce. 

Zachowałem sobie przypomnieć tym pa- 
nom, którzy występywali, jeszcze niektóre 
rzeczy, a mianowicie jednę z najważniej- 
szych, którą przypomnieć im zapomniał p. 
Czerkawski. Słyszeliśmy, iż jeden z szan. po- 
słów powiedział, iż nie było dostatecznych 
książek polskich do wykładu arytmetyki, 
chemii, fizyki itp. Zapomniał szan. poseł, 
żeśmy mieli uniwersytet w Wilnie, żeśmy 
mieli zakłady naukowe w Krzemieńcu, War- 
szawie, Krakowie, i we wszystkich tych za- 
kładach nczono tych przedmiotów po polsku. 


Ale szan. poseł i inni zapomnieli jeszcze 
jedno: Oto, że w roku 1849, kiedy rząd 
traktował o języku wykładowym w szkołach, 
przewódzcy tak zwanej ruskiej partji (nie 
mówię Rusinów), a może do tych należał 
i szan. poseł, powiedzieli rządowi, że chcą 
mieć język ruski jako wykładowy w szko- 
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łach, ale ponieważ język ruski jeszcze nie 
jest dość wykształconym, aby w szkołach 
mógł być nzyty, więc tedy chcą mieć ję- 
zyk niemiecki. To sobie panowie raczcie 
przypomnieć, i wtedy nie zarzucajcie nam, że 
wobec takiego waszego oświadczenia, my dziś 
jeSżcze nie całkiem jesteśmy przekonani, że 
wasz język jako wykładowy, do szkół wyż- 
szych jest zdolnym. Gdybyśmy panom jedną 
chcieli odmierzać miarką, dziś powiedzieli- 
byśmy, Że odrzucamy wszelkie stawiane do 
nas żądania 0 zaprowadzenie języka ruskie- 
go. My tą miarą mierzyć nie będziemy, my 
wiemy bardzo dobrze, żeci, którzy tak prze- 
mawiali, nie byli przedstawicielami naszych 
Rusinów, narodu, który na jednej ziemi 
wzrósł z nami, i przelewał z nami krew w 
obronie tej ziemi, a który pod słowem „Po- 
lacy“ nic innego nie rozumie, jak tylko, że 
to jest jeden z niemi naród. My będziemy 
tylko mierzyć miarą słuszności i sprawiedli- 
wości. 


Marszałek podaje do wiadomości, iż do 
głosu zapisali się p. Kowalski przeciw pro- 
jektowi, pp. Sawczyński, Majer i Wajgiel za 
projektem. Odzywają się głosy o jeneral 
nych mowców, inne głosy: nie, nie! Pp. Sa- 
wczyński i Majer zczekają się głosu, zatem 
pozostają tylko p. Kowalski przeciw a p. 
Wajgiel za wnioskiem komisji, a tem samem 
odpada potrzeba wybierania jeneralnych mo: 
wców. Zabiera głos. 


P. Kowalski. Najpierw występuje 
przeciw twierdzeniem p. Ławrowskiego, iż 
art. 19. ustaw zasadniczych nie ma tak 
zwanej „Vollzugsklausel*. W r. 1869 rząd 
wniósł sam zaszosowanie tego artykułu 19 
właśnie w naszym sejmie. Mowca zgadza się 
z poprawką p. Krzeczunowicza: a zwracając 
się do wywodów p. Borkowskiego, oświadcza, 
iż tą drogą nie pójdzie, bo daleki jest od 
takiej nienawiści. Jednakowoż oświadcza 
zarazem, że musi odeprzeć zarzut, jakoby 
Rusini byli napastaymi sąsiadami. Rusini 
tylko bronią swoich praw i nie są napa- 
stnikami. P. Borkowski mówi, Że język ru- 
ski jest mowlą a chce być Słowianinem. 


Nie pójdę dalej za p. Borkowskim na 
polu Słowiańszczyzny, bo na tem polu p. 
Borkowski nikogo nie ma za sobą. Zrobił 
mi p. Czerkawski komplement, że mi się 
udało 10 książek naukowych w przeciągu 
trzech lat ułożyć. Szczerze pracowałem, ale 
także mam to przekonanie, że zawdzięczam 
jemu, ponieważ był moim nauczycielem va 
filozofii. 


P. Wajgiel. P. Janowski odwoływał 
się do przykładu, że dlatego ponieważ mło- 
dzież nasza idzie do wojska, potrzebną jest 
rzeczą, aby gimnazjum niemieckie było za- 
chowane. Zapomniał szanowny poseł, że w 
przeciągu 10 lat, naszych nauczycieli stać 
przecież na tyle, aby młodzież nauczyli do- 
kładnie języka niemieckiego. Kiedyśmy mieli 
w kraju szkoły niemieckie, stopień wykształ- 
cenia ludu naszego, był dzięki tym szkołom 
taki, że rekruci wykształceni w tych szko- 
łach nie wiedzieli, co jest w prawo lub w 
lewo. Musiano im przywiązywać do jednej 
nogi wiecheć ze siana, do drugiej wiecheć 
ze słomy i wołać: słoma-siano. Dziś dzięki 
Bogu będzie inaczej. Pomnijmy, że według 
nowych przepisów, pułki krajowe wracają do 
okręgów werbowniczych, wielu jest oficerów 
krajowców, których dzieci do szkół krajo- 
wych uczęszczać będą mogły. Mówił szan. 
poset przemyski, że jeżeli obawialiśmy się 
w niemieckim języku wynarodowienia, więc 
wtedy tem bardziej obawiamy się od polskie- 
go. Przed 20 lity nie miano książek wy- 
kładowych ruskich, miano zaś polskie. Był 
więc materjał, a jednak nie Żądano polskich 
tylko niemieckich wykładów. Dziś, kiedy znaj- 
dujecie nas tak wyrozumiałych, znowu mó- 
wicie, lepiej niemieckie wykłady aniżeli pol- 
skie. Dyskusja ta nie jest obliczona na to 
aby przekonać seim, jest ona tylko satysfakcją 
dla dziennikarstwa niemieckiego. Powiadacie 
panowie, że gimnazjum niemieckie jest konie- 
czne, aby umiano język niemiecki. Ależ 
w królestwie Polskiem nie ma obowiązkowe- 
go nauczania niemieckiego języka, a przecież 
tam nie ma domu zamożniejszego, aby nie 
kształcono dzieci w niemieckim języku. Co 
do poprawki p. Krzeczunowicza, to powiadam, 
Że nie widzę potrzeby, aby odsyłać wnioski 
na powrót do komisji, aby się lepiej rozpa- 
trzyła, dziś i tak dyskusji nie przeprowa- 
dzimy, a do jutra będzie mogła komisja nad 
tą poprawką obradować, 


Sprawozdawca Stan. hr. Tarnowski. 
Mowia z początku przytacza, że z tej całej 
dyskusji i z zarzutów przeciwników zdawa- 
łoby się, że te wnioski Wydziału krajowego 
gą niebezpieczne. Powiadają najpierw prze- 
ciwnicy, że bez szkół niemieckich wstrzyma- 
my oświatę. Lecz cóżby powiedzieli np. 
Nismcy w Niższej Austrji, gdyby dziś Czesi 
przyszli do sejmu wiedeńskiego i chwieli, aby 
dla nich było ustanowione gimnazjum czeskie 
we Wiedniu. (W Wiedniu Czechów jest 
przeszło 100.000 p. r.) Otóż odpowiedzianoby 
im zapewne, że jeżeli chcecie się uczyć po 
czesku, to idźcie sobie do Czech, albo za- 
łóżcie sobie gimnazjum z własnych fundu- 
szów. Dlaczegoż więc od nas żądacie, abyśmy 
dla małej liczby Niemców zostawili gimna- 
zjum niemieckie? Co zaś do uwagi, jakoby 
sposób wprowadzenia tej zmiany przez ko- 
misję proponowany, był niewłaściwy, to przy- 
toczę tu pomijając wszystkie inne okoliczno- 
Ści, że uczni, którzy przez trzy lata pobie- 
rali nauki w języku polskim, a z tym ro- 
kiem przystępują do egzaminu dojrzałości, w 
Żadnym razie nie można zmusić, aby takowy 
składali w języku ruskim. 

Co do zaprowadzenia ryczałtowego i 
doraźuego języka ruskiego jako wykładowego, 
to trudności w tej mierze są ogromne. Za- 
łuję, że ten wniosek był postawiony, bo Wy- 
daje się tak, jaksby był licytacją. Gdy się 
zjawiły zdania żądające pewnej koncesji, 
zaraz wystąpili drudzy z licytacją żądając 
więcej. Załuję więc, że ten wniesek był po- 
stawiony, bo wiem jak takie licytacje, dla 
wszystkich są niebezpieczne. Powiada pan 


Borkowski, że teraz damy cztery klasy, po- 
tem zażądają uniwersytetu, 


a nareszcie po 


j działu sejmu i kraju, a my potem jak zwy- 
kle Polacy, mądrzy po szkodzie, żałować bę- 
dziemy. Przypuszczam, że obawy te są słu- 
;'zne, Że nam grożą te wszystkie straszne 
konsekwencje. Ale dziwi mię to bardzo, że 
przeciwko temu wnioskowi oświadcza się ten 
sam poseł, który zaledwie kilka dni jak powie- 
dział, że innej przyszłości nie widzi dla nas, 
jak tylko roztopienie się w Słowiańszczyźnie. 
Jeżeli to jest naszem przeznaczeniem, jeżeli 
jesteśmy do tego rozkładu tak dojrzali, to 
na cóż opierać się nam temu? Tylko że ten 
wniosek nie zmierza do tego. O tej koniecz- 
ności roztopienia się w elemencie obcym, ob- 
szerniejszym powiada nam pan Borkowski 
nie pierwszy. Powtarzają nam to wrogowie 
nasi już od stu lat. Jesteście do rozkiadu 
gotowi i pocieszajcie się, że z resztek waszego 
ciała złoży się inne, silniejsze. A jednak cho- 
roba ta, o której nas pan B. zapewnia, nie 
postępuje od stu lat. Środek zaradzenia tej 
chorobie istnieje. Jeżeli rzeczywiście jest źle, 
jeżeli pierwiastki rozkładu są zaszczepione, 
to jeden z najsilniejszych czynników rozkładu 
jest ten spór plemienny, zaszczepiony między 
nami. Aby go usunąć, widzę tylko jeden 
Środek, to jest zgodę. Zawsze o tem mówi- 
my, ale nie poprzestańmy na słowach, obróć- 
my je w czyn. Co do poprawki p. Ławro- 
skiego, miałem sposobność poroznmieć się z 
komisją, która się do niej przychyliła. 
do poprawki p. Krzeczunowicza nie miałem 
czasu porozumieć się z komisją, jednak oso- 
biście odpowiada moim przekonaniom. 


Na wniosek p. Krzeczunowicza [Izba 
zgadza się, aby wszystkie zapowiedziane po- 
prawki odesłać do komisji, celem zdania o 
nich sprawy na następnem posiedzeniu. 

Następnie sekretarz Jasiński, odczytuje 
następujący wniosek naglący posła Spławiń- 
skiego i inn ch posłów: 

Rozchodzi się pogłoska, iż sejm dnia 
14. b. m. ma być zamknięty. Zważywszy, 
iż sejm Żadnej z ważniejszych spraw krajo- 
wych nie załatwił, że Wydział krajowy, ja- 
koteż i poszczególni posłowie Wysokiemu 
sejmowi poprzedkładali wnioski, jako to bu- 
dzeta krajowe na rok 1871 i 1872, wnioski 
o księgach gruntowych, o sprawowaniu są 
dów pokoju, o zniesieniu prawa propinacji, 
wniosek o reorganizacji szkół ludowych, o 
reformie nstawy drogowej, ustawy gminnej, 
jako też statutu krajowego i ordynacji wy- 
borczej sejmowej, wreszcie wniosek 0 pono- 
szeniu kosztów za leczenie ubogich chorych 
w szpitalach powszechnych i t. d., które w 
komisjach prawie już przedyskutewane, mo- 
głyby w krótkim czasie przyjść pod obrady 
Wysokiego sejmu, wnoszą podpisani, nie 
wchodząc w sprawdzenie owej obiegającej 
pogłoski: 


Wysoki sejm raczy uchwalić następujący 
wniosek naglący : 

Sejm uprasza J. O. ks. marszałka, aże- 
by niezwłocznie raczył u Wysokiega rządu 
poczynić stosowne kroki, by terazniejsza 
sesja sejmowa trwała przynajmniej do zała- 
twienia powyżej wymienionych najważniej- 
szych spraw krajowych. 

Marszałek: odpowiada, 


żadnej urzędowej wiadomości, jednak zrobi, 
zadość czyniąc powyższemu Żądania, stoso- 
wne kroki w tej mierze. 

Tej samej treści opiewa interpelacja p. 
Bauma i innych do ks. marszałka, na 
którą następuje taka sama odpowiedź. 

Następnie sekretarz Wereszczyński od- 
czytuje interpelację p. hr. Tarnowskiego do 
Wydziału krajowego. 


Wiadomo, że rząd przyrzekł zwolnić 
zakład fundacji Skarbkowskiej od przywileju 
teatralnego a tem samem od obowiązku u- 
trzymywania sceny niemieckiej pod warun- 
kiem, Że zgodzą się na to gmina miasta 
Lwowa i kuratorja zakładu. Z tego powodu 
zapytują podpisani Wydział krajowy, czy 
mu wiadomo, jak obecnie ta sprawa Stoi i 
dlaczego dotąd nie została rozstrzygniętą. 


P. Pietruski. Mógłbym dziś dać tylko 
krótką odpowiedź. Sprawa ta jednak zbyt 
ważna, interesująca nietylko miasto Lwów, 
ale cały kraj; muszę wgląduąć w odnośne 
akta i dlatego będę mógł dopiero jutro od- 
powiedzieć wyczerpująco. 

Koniec posiedzenia o godzinie kwadrans 
na czwartą. 


18. Posiedzenie sejmowe 


Marszałek, ks. Leon Sapicha zagaja po- 
siedzenie o godzinie 10ej min. 20. Po prze- 
czytaniu protokołu z wczorajszego posiedze- 
nia, zgłasza p. Pietruski, że w protokole myl- 
nie wyrażono, jakoby on dawał odpowiedź 
na interpelację względem fundacji Skarbkow 
skiej, przyrzekł tylko odpowiedź na tę in- 
terpelację udzielić na dzisiejszem posiedze- 
niu. Marszałek zaś ze swojej strony życzy 
sobie, aby w protokole było umieszczonem, 
iż na zapytanie jego, do jakiej komisji wnio- 
sek o przedłużenie sesji sejmowej przydzie- 
lony być ma, Izba zgodziła się, aby marsza- 
łek zajął się tem i od siebie poczynił w tym 
względzie odpowiednie kroki. 

Obie te uwagi zostają do protokołu 
włożone. 

Następnie odczytano spis nadeszłych pe- 


tycyj. 4 > 
1. Gmiua Brzuchowice o zwrot niesłu- 
sznie zapłaconej kwoty 259 złr. 40 ct. na 
budowę drogi Rohatyn-Dawidów w r. 1854. 
2 Galicyjski bank hipoteczny we Lwowie ż 
ofertą co do zaciągnięcia pożyczki na wy- 
kończenie sieci dróg krajowych. 3. Gmina 
Kuty o ułatwienie rodakom, wracającym do 
kraju, nabywania obywatelstwa tutejszego. 
Gmina Tarnawa w powiecie zywieckim o 
przyłączenie do starostwa i sądu w Wadowi- 
cach. 5. Rozalia Bauerlemowa, była dozor- 
czyni chorych, o udzielenie daru z łaski. 6. 
Gmina Roznów o uznanie drogi Sniatyn-Kos- 
sów za krajową lub o subwencję na jej u- 
trzymanie, 7. Miasto Gródek o zmianę sej- 
mowej ordynacji „wyborczej, 8. Wydział po- 
wiatowy Zydaczów, popiera petycję gminy 


Co 


iż o zamknięciu ! 
sesji sejmowej dnia 14. października nie 1a ; 
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Zurawno o subwencję na rozszerzenie tam- 
tejszej szkoły. 9. Gmina miasta Wieliczki © 


zmianę sejmowej ordynacji wyborczej. 10. ' 
Willner Jakób, dzierżawca dóbr Borki wiel- ` 


kie, o wynagrodzenie ze skarbu państwa za 
2000 złr., złożonych w obligacjach na zabez- 
pieczenie podatku konsumcyjnego od wódki. 
11. Gmina Wojatycze, użala się na konku- 
rencję uciążliwą do drogi z Sambora przez 
Wojatycze do Przemyśla prowadzonej. 12. 
Zwierzchność gminy miasta Leżajska, o zasi- 
łek na wzniesienie budynku szkolnego. 13, 
Taż sama gmina o ułatwienie rodakom, wra. 
cającym do kraju, nabywania obywatelstwa 
tutejszego. 14. Kisielewski Aleksander, wy- 
dawca pisma Opiekun dzieci o subwencję na 
dalsze wydawauictwo. 15, Gmina Płuhów o 
odpisanie kwoty konkurencyjnej 605 złr. na 
drogę krajową Źłoczów-Brzeżany. 16. Gmi 
na Suchodół o uznanie drogi powiatowej z 
Husiatyna do Dawidkowiec za drogę krajo- 
wą. 17. Rada gminna miasta Sokala o uznanie 
crogi z Krystynopola do Sokala za drogę 
krajową. 18. Lekarze szpitalu lwowskiego 
w sprawie urzędów szpitalnych. 


P. Szujski. Na moje ręce wniesioną 
została petycja lekarzy, ordynujących w szpi- 
talu iwowskim, tycząca się stosunków sani- 
tarnych w szpitalu lwowskim, wykazująca 
ich stan nadzwyczaj opłakany. Poczuwam się 
do obowiązku poprzeć tę petycję jak najsil- 
niej, przyczem zwracam uwagę Wys. Izby, 
iż w skutek nis dojścia do skutkn uchwały 
sejmu o rozszerzenie szpitalu, brakom tam 
istniejącym zadość się nie stało. Czy ten 
szpital należeć będzie nadal do Wydziału 
krajowego czy do miasta, przedewszystkiem 
należy on do chorych. Otóż życzyć by wypa- 
dało, aby jeszcze tej sesji tym opłakanym 
stosunkom sanitarnym zaradzono. Wnoszę 
zatem i liczę na poparcie Wys. Izby, ażeby 
petycja odesłana została do komisji szpital- 
nej, któraby ją jeszcze w ciągu tej sesji zre- 
ferowała, i ze sprawozdaniem przed Izbą 
stanęła. (Przyjęto.) 

Następnie udziela Izbie ks, marszałek 
pismo namiestnictwa tej treści: Jego c. k. 
apost. Mość cesarz i król najwyższem posta- 
nowieniem z d' 8. października, polecił wy- 
razić sejmowi krajowemu królestwa Galicji i 
Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Kra 
kowskiem najmiłościwszą podziękę za objawio- 


ną lojalnosć z powodu uroczystości swych 
imienin. 
Izba wysłuchawszy pismo to, stając, 


wnosi okrzyk: Niech żyje! Następnie odczy- 
tuje sekretarz zawiadomienie namiestnictwa. 


Jaśnie Oświecony Książę! Przy wyborze 
posła z ciała wyborczego gmin wiejskich, da- 
wnych powiatów Tyśmienica- Tłumacz w dniu 
9. bm. przeprowadzonym, wybrany został po- 
słem na sejm ks. Józef Zawadowski, gr. kat. 
proboszcz w Winogradzie. Nowo wybranemu 
posłowi wydaję certyfikat wyborczy w myśl 
$. 50. ordynacji wyborczej sejmowej. O tem 
mam zaszczyt itd. 

Następnie odczytano interpelację pana 
Franciszka Sirzygowskiego do komisarza rzą- 
dowego. 

Z obrad obu Izb Rady państwa wyszła 
ustawa z dnia 14. maja 1869 o utworzeniu 
sądów dla przemysłu i rękodzieł, i w $.2.tej 
ustawy powiedziano, iż utworzenie sądów dla 
przemysłu I rękodzieł nastąpi w skutek roz- 
porządzenia ministerstwa sprawiedliwości w 
porozumieniu z ministerstwem handlu, po u- 
przedniem zasiągnieniu zdania sejmów krajo- 
wych. Sądy takie są dla miast fabrycznych 
bardzo pożądane, zudauiem ich bowiem jest 
sprężyste rozstrzyganie sporów między fabry - 
kantami a robotnikami zachodzących. Ustawa 
ta wylicza w $. 4. spory, które do kompe- 
tencji tego sądu należą, i stanowi o organi- 
zacji takiego sądu i jego postępowaniu. Bia- 
ła jest niezaprzeczenie miastem fxbrycznem. 
W ościennych miastach na Szlązku wchodzą 
już w życie sądy dla przemysłu i rękodzieł. 
Dotyczące przedłożenie rządowe było już 
wniesione do sejmu szląskiego dla zasiągnie- 
nia opinii sejmu. Dla braku takich sądów, 
rozstrzygających doraźno spory między chle- 
bodawcami a robotnikami, położenie fabry- 
kantów i przemysłowców w Białej jest nie- 
korzystne w porównania sąsiedniego Szlązka 
i byt fabryk naszych jest zagrożonym, jeżeli 
miasto Biała nie otrzyma rychło sądu dla prze- 
mysłu i rękodzieł. 

Dlatego zupytujemy sżan. komisarza rzą- 
dowego, kiedy zamierza Wys. rząd wnieść 
przedłożenie rządowe o utworzenie sądu dla 
przemysłu w mieście Białej, dla zasiągnienia 
opinii sejmu krajowego. 

Komi arz rządowy przyrzeka dać odpo- 
wiedź na jednem z następuych posiedzeń sej- 
mowych. 

Z porządku dziennego następuje dalszy 
ciąg rozpraw nad wnioskiem komisji szkol- 
nej o wnioskach pp. Hallera, Ławrowskiego 
i Pawlikowa. 

Sprawozdawca, p. Tarnowski Stan., do- 
nosi, iż komisja szkolna wczoraj wniesione 
poprawki wzięła pod rozwagę. Poprawki p. 
Kabata, aby w ustępie a), gdzie jest mowa 
o wprowadzeniu języka ruskiego do gimna- 
zjum akademickiego dodać wyraz „Stopnio- 
wo“, a w ustępie c) po słowach „zaprowa- 
dza się stopniowo język polski*, dodać „Spo- 
sobem wskazanym w literze a),* komisja od- 
rzuciła. Poprawkę Krzeczunowicza, aby w a- 
linei c) sposób wprowailzenia języka pol- 
skiego do gimnazjum uiemieckiego z alinei 
a) powtórzono, komisja przyjmuje. Poprawkę 
p. Ławrowskiego, aby wprowadzić do gi- 
mnazjam język polski jako przedmiot obo- 
wiązkowy, komisja przyjmuje; poprawkę p. 
Krzeczunowicza, aby w gimnazjum przemy- 
skiem, stanisławowskiem, samborskiem, tar- 
nopolskiem i brzeżańskiem, język ten, który 
nie jest wykładowym, był obowiązkowym, 
komisja odrzuca. 

Do ustępu a) przy specjalnej rozprawie 
zabiera głos p. Szaszkiewicz, i wnosi nastę- 
pującą poprawkę. 

„Język ruski pozostaje jako wykładowy 
przy nauce języka ruskiego, tak samo język 
polski dła nauki języka polskiego. Oprócz 
tego ma z pierwszem półroczem szkolnem 


| po ogłoszenia niniejszej ustawy we wszy- 
| stkich klasach akademickiego gimnazjum we 
Lwowie, język ruski był wykładowym dla 
wszystkich przedmiotów obowiązkowych o0- 
prócz nauki religii, względem której obo- 
wiązują nadal dotychczasowe przepisy.* 

Poprawka ta zostaje dostatecznie po- 
partą. 


P. Golejewski. Aby dać możność 
wykształcenia się językowi ruskiemu, propo- 
nuję, aby po słowach „ma być zaprowa- 
dzony język ruski jako wykładowy,* dodać: 
„a książki szkolne mają być drukowane lite- 
rami łacińskiemi.* 

Komisarz rządowy: Ja zwrócić mu- 
szę uwagę Wysokiej Izby na posianowienia 
art. 19. ustaw zasadniczych, z którym wnio- 
ski komisji stoją w sprzeczności. Artykuł 
ten przypisuje, że jeżeli w którym kraju 
jest kilka plemion, w tonczas szkoły pu- 
bliczne tak mają być urządzone, aby bez 
przymusu każde z tych plemion otrzymało 
dostateczne Środki do uczenia się w języku 
własnym. Komisja szkolna przyjmując po- 
prawkę p. Ławrowskiegu, stanęła w sprzecz- 
ności z tym artykułem, w skutek czego nie- 
możliwe jest, aby ministerjum tę ustawę 
przedłożyć mogło do najwyższej sankcji. 
Wprawdzie p. Czerkawski usiłował dowieść, że 
tu nie ma sprzeczności, jednakże zdaje mi 
się, Że argumenta jego nie przekonują niko- 
go. Ja nie chcę tutaj bronić słuszności 
art. 19., jednakże muszę zwrócić uwagę, Że 
jest on ustawą, której sprzeciwiać Się nie 
można. Gdyby poprawka p. Ławrowskiego 
więcej ogólnikowo była postawioną, w takim 
razie sankcji tej ustawy nie nie stałoby na 
przeszkodzie. 


P. Szujski. Chodzi mi o to, aby wy- 
tłumaczyć, dlaczego ja będę głosował za 
wnioskiem komisji, pomimo tego, ŻŁ najszcze- 
rzej stoję przy myśli zawartej we wniosku 
p. Krzeczunowicza, a nawet chciałbym roz- 
szerzyć tę myśltak dalece, aby nauka języka 
ruskiego była obowiązującą na przyszłość nle- 
tylko w owych gimuazjach, o których pP- 
Krzeczunowicz wspomina, ale w całym kraju 
naszym. Dzięki wnioskowi przed kilku laty 
postawionemu, dzięki spokojniejszemu uspo- 
sobieniu dzisiejszemu względem spraw ruskich, 
sprawa ta od kilku lat weszła na drogę 
praktycznego rozstrzygnięcia. (P. Skrzyński 
z wielką gwałtownością: proszę o głos). Sły- 
szałem o owych historjach lingwistycznych z 
z jednej i drugiej strony Izby, przez które 
chciano tę sprawę rozstrzygnąć i w skutek 
czego sejm zmienił się w jakieś zgromadzenie 
do spraw lingwistycznych i historycznych, a 
nawet słyszałem raz swego czasn podniesioną 
tu pretensją, że my zabrali koronę Kazimie- 
rza Wielkiego. Jednakże dzisiaj przyszliśmy 
do tego, że na drodze praktycznej staramy 
się te spory, które niezawodnie szkodliwy 
wpływ wywierają — rozstrzygnąć. Otóż jako 
jeden z głównych sposobów uspokojenia 0- 
statecznego kraju pod tym względem, uwa- 
żałbym wprowadzenie przymusowego uczenia 
się obu języków w całym kraju naszym. Bo 
jeżeli chcemy Żyć w zgodzie, jeżeli mamy 
wynaleść jakiś „modus vivendi*, to musimy 
naprzód siebie nawzajem rozumieć I ten 
jest jeden sposób zatarcia wzajemnych nie- 
chęci. Uważam że powiedzenie moje nie naj- 
przychylniejsze znajdzie przyjęcie w Izbie 
u niektórych, którzy inaczej się na rzecz 
zapatrują. Jednakże ja ciągle obstaję przy 
tej ciągłości politycznej, ja ciągle domagam 
się tego, aby Nestor, aby wyprawa Igora na 
Połowców i manuskrypt pskowski stały się 
tak sarno własnością narodową polską, jak 
Gallus, Długosz lub Kochanowski. Ja muszę 
chcieć, aby młodzież tak dalece się wyksztai- 
ciła, aby te wszystkie pamiątki ruskie tak 
stały się dla niej przystępnemi, jak przystę- 
pne SĄ źródła historji polskiej. 

Nie dość jest kreślić granice w imię 
historji przeszłości aż po Dniepr, to nie wy- 
starcza dla utrzymania ciągłości tej myśli 
narodowej. Lecz należy przed Żadną kwestją 
oczu nie zamykać, jak struś na pustyni, ale 
dotrzymać oka i te rzeczy, które widzimy 
przed sobą, starać się ująć. Jeżeli chcemy, 
aby wszystkie te kwestje przyjaźne dla nas 
zajęły stanowisko, to wtenczas musimy chcieć, 
uby Rusin nas, a my Rusina rozumieli, aby 
cywilizacja na nas obu jednako wpływała, a- 
byśmy wiedzieli, co się na Rusi dzieje. 

Wracam do tego, Że przymus naukowy, 
który tutaj niechętnie przyjęty został dla 
tego, że szedłem dalej niż Krzeczunowicz, 
powinien konsekwentnie odpowiadać różnym 
zapatrywaniom tej Izby. Nasuwa Się jednak 
pytanie, jaka jest przyczyna, która owemu 
przymusowi szkolaemu tak na drodze stoi. 
Słyszeliśmy przedewszystkiem miano wolno- 
Ści. Ja należę du ludzi, którzy wolność bar- 
dzo szanują i jak Skarb drogi cenią, ale ja 
myślę, że niebezpieczna droga byłaby w kwe- 
stjach najżywotniejszych narodowych, owem 
hasłem wolności, płoszyć myśł wprost do 
praktycznego celu zdążającą. 


Przechodzę teraz do drugiego względu, 
to jest do względu naukowego. Powiedzieli 
panowie, że byłoby zbyt wielkiem przecią- 
żeniem młodzieży, gdyby kazano jej uczyć 
się języka ruskiego. Mnie się zdaje, Że to zie 
byłoby zbyt wielkiem przeciążeniem. Albo- 
wiem bardzo łatwo jest nauczyć się tego 
języka, zwłaszcza, gdy stykając się z ludem 
ruskim, można go mieć w praktyce. Ja co 
do mnie, byłbym za tem, abyśmy nietylko z 
ruskim, ale i z innymi słowiańskimi języ- 
kami zapoznawali się. 


Przemawia tu zatem jeszcze jedna rzecz, 
która dla mnie, szczególnie jako dla profe- 
sora historji polskiej, jest wielkiej wagi, że 
do znajomości naszej przeszłości konieczna 
jest potrzeba znajomości języka ruskiego. 
Albowiem bardzo dużo dyplomatów i źródeł 
jest w języku ruskim i jestem przekonany, 
że nieznajomości pisma ruskiego przypisać 
należy niejeden brak w historjografii naszej. 
Historjografia nie samą stoi uczonością. 
Znajomość przeszłości nie od tego zależy, 
aby na pewną przestrzeń kraju była jakaś 
liczba ludzi truduiących się historją, lecz 

| trzeba, aby i w społeczeństwie ona była do- 


statecznie zastąpioną przez ludzi, którzy te 
ukryte zabytki ocenić, zrozumieć je i do u- 
żytku naukowego podać potrafią. Mamy 
mnóstwo dyplomatów ruskich, które z przy: 
czyny nieznajomości języka nie raz są nara- 
żone na zaniedbanie lub zatratę, to jest 
rzecz słusźna, aby i ów język ruski wszedł 
də wykształcenia. Jeżeli mamy  sposobić 
młodzież naszą do bliższego opiekowania się 
zabytkami przeszłości naszej, to powinniśmy 
taki przymus zaprowadzić w jednej i drugiej 
części kraju. Stosownie do tego byłbym za 
rozszerzeniem poprawki Krzeczunowicza do 
całego kraju, żądałbym, aby we wszystkich 
gimnazjach naszych nauka języka ruskiego 
była obowiązującą i głosowałbym za tem z 
najlepszem sumieniem, widząc, że młodzież 
na tem nic nie traci, ale zyskuć może. Gdy 
jelaakże chodzi mi o sankcjonowanie tej 
ustawy, przeto nie chcąc uarazić na odro- 
czenie, będę głosował za wnioskiem komisji. 


P. Ławrowski. W skutek oświadcze- 
nia p. komisarza rządowego, ponieważ nie 
cheę narażać ustawy na odroczenie sankcji 
jej, odstępuję od mojej poprawki względem 
przymusowego wprowadzenia języka polskie- 
go jako przedmiotu obowiązkowego na gi- 
mnazjum akademickiem. 


P. Wolski. Zlaje mi się, że nie na- 
leżycie oceniaają niektórzy posłowie przed- 
miot, na porządku dziennym stojący, jeżeli 
sprawę tę łączą ze sprawą ugody między 
polskim i ruskim uarodem, która już kilka- 
krotnie była tu omawianą. Zdaje mi się, 
że jak z jednej strony potrzeba takiej ugo- 
dy nie zachodzi, tak znowu z drugiej strony 
przyjęcie wniosku komisji ugodzie nie prze- 
szkadza. Sądzę, Że tej ustawy nie należy 
oceniać z punktu politycznego, lecz ze sta- 
nowiska słuszności, aby ludności ruskiej dać 
możność uczenia się języka ruskiego. Z tego 
stanowiska wychodząc, zdaje mi się że i ję- 
zyk polski ma pewne prawa, że powinniby 
go się uczyć i Rnsini. Powiada wprawdzie 
p. komisarz rządowy, że postanowienie takie 
stanie w sprzeczności z ustawami zasadni- 
czemi, jednakże względy takie krępować nas 
nie powinny, albowiem w chwili gdzie usta- 
wy zasadnicze się chwieją, gdzie zmiany w 
konstytucji SĄ spodziewane, względy te by- 
łyby niepotrzebne. Muszę przytem zwrócić 
uwagę, ze na ten przepis nie powinniśmy 
wcale zwracać uwagi, albowiem przepis ten 
nie był wcale dla nas ustanowiony, lecz bsł 
on do Czechów skierowany. Uchwała nasza 
będzie zupełnie słuszną, albowiem jeżeli z 
jednej strony chcemy rodzicom dać możność 
posyłania swoich dzieci do gimnazjum ru- 
skiego, tak z drugiej strony nie odbierajmy 
dzieciom możności korzystania z dobro- 
dziejstw jakie mogą mieć ze znajomości ję- 
zyka polskiego. Jeżeli bronimy praw ro- 
dziców, brońmy i dzieci, które także kiedyś 
obywatelami krajn będą. 


„Co do samychże wniosków komisji, to 
zdaje mi się, Że postanowienia w alinei a) 
są niedostateczne, i dlatego wnoszę następu- 
jącą stylizację: „przy nauce języka ruskiego, 
język ruski ma być wykładowym, tak samo 
jak przy nauce języka polskiego, język pol- 
ski ma być wykładowym.“ Do alinei dru- 
gej ustępu a) (w gazecie przez omyłkę ali- 
nea druga położona jest po trzeciej) wno- 
szę dodatek „a literatura w wyższych kla- 
sach tegoż giimsazjum.* Trzecia poprawka 
którą do tego ustępu wnoszę brzmi nastę- 
pnie: „w nauce wszystkich przedmiotów bę- 
dzie się wykładać odnośna terminologia 
polska.“ 

Wszystkie trzy poprawki poparto. Izba 
zgadza się na zamknięcie dyskusji. Przystą- 
piono do wyboru jeneralnych mowców. Po 
pięciominutowej przerwie, pokazało się, że 
każdy z zapisanych do głosu jest innego zda- 
nia więc o jeneralnych mowcach mowy być 
nie może. Dla skrócenia dyskusji, pp. Chrza- 
nowskiego i Kabat zrzekają się głosu. 

Zabiera głos p. Skrzyński, Zdziwiło mię to 
mocno, że z tamtej strony i to od posła 
sandeckiego (Szujskiego), wyszła propozycja 
wprost przeciwna ustawom zasadniczym, a 
tem samem przeciwna ministerjam, które 
stoi przy konstytucji, Nie warto było pisać 
adresu tak pięknego, aby o dwa dni potem 
obalać to co się tam napisało. Ja nie prze- 
mawiam ze Stanowiska ustaw zasadniczych, 
bo na to jest komisarz rząd. lecz będę prze- 
mawiał ze stanowiska krajowego, gdyż sądzę 
że kraj nasz pod każdym względem wśród 
innych zacofauy, na przymusie tego rodzaju 
najwięcej ucierpi. Narzucać komuś nauke 
języka, który jest, po prawdzie powiedziaw- 
Szy nie wiele komu przydatny, już nie ze 
względów pedagogicznych ale z litości nie 
należałoby się proponować. Przecież */,, 
uczy się nie dla czego innego jak tylko aby 
na chleb zarobić, jakim sposobem oni umie- 
jąc tylko pisać azbuką i mówić po rusku 
mogą, zarobić na chleb codzienny, ja tego 
nie wiem. Powiada p. Szujski, że jeżeli 
chcemy Żyć w zgodzie, to musimy zacząć od 
tego, abyśmy się mogli rozumieć tj. abyśmy 
mówili po rusku a Rusini po polsku. Zgoda 
powinna być opartą na wolności, ale ja nie 
chcę takiej wolności, któraby  przymuszała 
Polaków mówić po rusku a Rusinów po 
polsku. Powiada on dalej, że potrzeba nam 
koniecznie umieć po rusku, abyśmy mogli 
rozumieć Nestora i wyprawę Igora, mnie się 
zdaje że bardzo mało jest ludzi, Którzy od- 
dają się studjom Nestora, a jeżeli tacy są, 
to mogą oni się uczyć po rusku, kiedy im 
się podoba. Ale żeby w szkołach gimnazjal- 
nych, gdzie się ludzie kształcą do rozmaitych 
zawodów, narzucać ze względu na Nestora 
i Igora przymus uczenia się drugiego 
języka, sprzeciwiałoby się zasadom codziennej 
cbrześciańskiej litości. Domaga się p. Szujski 
wolności przymusu, co to za wolność, ji 
chcę wolności prawdziwej, ja nikogo przy- 
mnszać nie chcę, jeżeli chcemy tę kwestję 
rozstrzygnąć tu, to rozstrzygajmy ją tak, jak 
się powinno rozstrzygać na ziemi polskiej : 
na zasadzie wolności, niech Rusin uczy się 
po rusku, niech się uczy co mu się tylko 
podoba ico sam uzna za potrzebne. Powiada 
on dalej, że czyniny to na zasadzie równo- 
uprawnienia, bo chcemy, aby i Polacy uczyli 
się po rusku. Tej zasady broni p. Krzeczu- 
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bnowicz, że my przymuszamy ich do uczenia 
a natomiast my mamy SIę 
' uczyć po rusku. Tak samo, jakbym ja chciał 
ùa przeprowadzenia równouprawnienia, zmu- 
mć kogoś mającego chleb owsiany do jedze- 
nia chleba pszenicznego, a natomiast ja bym 
musiał jeść chleb owsiany. Za taką równość 


się po polsku, 


ja dziękuję. 


Moi panowie, ta kwestja na drodze wol- 
ności powinna być rozstrzygniętą. Przypatrz- 
cie się panowie jak ta kwestja rozstrzygniętą 
jest w Belgii, kraju pod względem wolności 
m: że pierwsze w Europie miejsce zajmującego. 


Powiada tam 


Żdy Flamandczyk umie po francuzku, 


jący między Flamandczykami umie po "a: 


mandzku. Zresztą nie ma nad tem 1 Czasu 
nigdy nie zezwo- 
p. Krzeczuno- 


co tracić, na taki przymns 
limy i cała elokwencja nawet 
wicza na nic się tu nie przyda. 
rałem wniosek p. Ławrowskiego, 
komisarz rządowy powiedział, 

powstrzymać sankcję, 


Ja popie. 


musu, muszę oświadczyć, 
że każdy Rusit 
uezył po polsku. 
m A zostawcie nam wolność, a 
będziemy Polakami. 


Ks. Szaszkiewicz. Przedewszystkiem 
ausze wyrazić moją wdzięczność panu Szuj- 


skiemu za to, że tak szlachetnie i wyrozu- 
miale przyznał ważność języka i literatury 
ruskiej. Daleki jestem od tego, abym bogao- 
two literatury ruskiej kładł na równi z lite- 
ratulą polską, lubo ostatnia miała sposob- 
ność przez wieki niezależnie się rozwijać, 
wszelako nie mogę podzielić na zaden spo- 
sób zdania kilku poprzednich mowców, któ- 
rzy literatury ruskiej nie uznają, a język ru- 
ski za niedostatecznie wykształcony uważają. 
Myśl podniesiona przez szanownego posła 
sandeckiego, jest w istocie wzniosła, myśl ta 
bowiem dąży do tego, aby wykształcona lu- 
dność polska poznała ważność literatury ru- 
skiej, bo przez to samo podniesie się z jed- 
nej strony o wiele sama literatura polska, 
która z literaturą ruską w Ścisłej zostaje łą- 
czności, a z drugiej strony zadość uczynio- 
nym zostanie słusznym wymogom narodu ru- 
skiego, który nic innego nie żąda jak tylko 
sprawiedliwości. Bardzo By mnie dlatego n- 
cieszyło, gdyby myśl podniesiona przez pana 
Szujskiego rozszerzyła się pomiędzy całą lud- 
nością polską. 


Ja nie żądam, aby porozumienie to i 
ustępstwo nastąpiło w drodze Przymasowej, 
i owszem pragnę, aby światli mężowie sta- 
nęli w obronie tej zasady, ażeby swoją dzia- 
łalność w tym kierunku rozwinęli i wykazali 
powszechną tej zasady potrzebę, ażeby na 
drodze legalnej i naturalnej, wzajemne sto- 
sunki swoje regulowali i normowali. Tym 
sposobem przyjdą oba narody do przekona- 
nia, co dla nich jest pożytecznem a zatem 
koniecznem i o co szczególnie starać się ma- 
ją, a czego znown unikać mają. Z tego 
względu mocno mnie wzruszył wyraz przez 
P Krzeczunowicza wygłoszony  „Sprawiedli- 
wość”, aby na tej drodze postępować, gdyż 
ona jest w rzeczywistości jedyną do wyjścia 
i wspólnego zadowolenia. Z tego stanowiska wy- 
chodząc, postawił więcszan. p. Krzeczunowicz 
wniosek, aby język ruski stosownie do faktycz- 
nej w kraju naszym potrzeby, był obowiązkowym 
w gimnazjach, w kraju naszym istniejących. 
Jednakowoż powtarzam jeszcze raz, że Życze- 
niem naszem jest, aby to Się stało nie na 
drodze przymusowej. lecz na drodze dobro- 
wolnej, na drodze przekonania rzeczywistej 
tego potrzeby, ze względu na dobro obydwóch 
narodów. Z tych powodów na żaden sposób 
nie mogę się zgodzić z wnioskiem po tamtej 
stronie lzby postawionym, aby książki ru- 
skie, przeznaczone do użytku szkolnego, by- 
ły drukowane literami łaciński:mi, a wła- 
Ściwie polskiemi. Ten wniosek jest niena- 
turalny, ponieważ się spzeciwia duchowi ję- 
zyka, i zamiast, aby miał ułatwiać dalsze 
kształcenie języka ruskiego, na odwrót, je- 
szcze by takowe cofnął. Dziwi mn e to, isto- 
tnie nie pojmuję, jak szanowny wnioskodaw- 
ca mógł taki dodatek stawiać, i co przez to 
właściwie chciał osiągnąć. Czy może jest te- 
go mniemania, Że litery łacińskie nadadzą 
językowi ruskiemu jaką twórczą siłę, czy 
przez to podniesie się język, literatura i w 
ogóle cywilizacja narodu ruskiego. Wątpię, 
jeżeli Rusini, którzy od tysiąc lat własnemi 
literami piszą i do nich naturalne i nieza 
przeczóne prawo mają, to mieliby naraz ten 
drogi i jedyny Skarb ewój porzucać i chwy- 
tać się środków nienaturalnych, i pytam się 
w jakim celu? Alfabet ruski jest własnością 
Rusinów, jest koniecznością kształcenia ję 
zyka ruskiego, i nie może być w Żaden spo- 
sób zmieniony na jakikolwiek inny alfabet, 

Odezwał się tu także głos, na co mnie 
jeść chleb owsiany, kiedy mnie lepiej sma- 
kuje chleb pszeniczny, i zastosował to do 
przedmiotu dzisiejszej rozprawy. Na to mu 
odpowiem, że mnie bardzo dobrze smakuje 
owsiany chleb ruski ! Zupełnie nie za- 
zdraszczam tym, co jedzą chleb pszeniczny 
(brawo). 


P. Krzecyunowicz. Paragraf 19 u. 
staw zasadniczych, :a który SIĘ odwołują pa- 
nowie, i który nie dopuszcza przymusu do 
uczenia się obu języków krajowych, Został u- 
chwalony w Radzie państwa, a U - do 
tej uchwały była nienawiść Niemców do Cze- 
chów. Jednakże ustawy, która pomimo, że 
tym sposobem powstała, trzymać się musi 
my. Mniemam jednak, że gdy na tej ziemi 
żyją Polacy i Rusini 1 W ciągłych ze sobą 
zostają stosunkach, potrzebnem jest, aby Z 
łatwością jedni drugich rozumieli. Faktem 
jest, że dziś stoimy na tym st: pniu, iż w u- 
rzędach na podania w języku ruskim odpo- 
wiadają po rusku. Mnie się zdaje, że naszem 
zadaniem powinno być, nby młodzież, która 
seszcze nie może wiedzieć, czem będzie, przy- 
gotowywać do tego, ażeby z czasem mogli 


ustawa „La grammaire 
francaise, fiamande et alamande snivant les 
localités,“ więc podług miejscowości rozdzie- 
lona jest tam nanka języków. a pewnie M 
J 

znowu każdy Francuz czy Wallon mieszka- 


lecz skoro 
8 to może 
więc nie upieram się 
przy tem. Wracając jeszcze do tego przy- 
że wcale on jest 
i albowiem jestem przekonany, 
OE, i bez przymusu będzie się 
Dla polsziego języka nie 


być urzędnikami nietylko cesarsko-królew- 


skimi, ale i autonomicznymi, Te powody 


skłoniły mnie do postawienia mego wniosku 


i odesłania go do komisji. Lecz komisja go 
nie przyjęła. Dlatego idąc Konsekwentnie, 
stawiam dalej tę poprawkę, aby pierwszą a- 


lineę ustępu a wypuścić a natomiast przyjąć 
poprawkę p. Wolskiego, Która brzmi, że w 
nauce języka polskiego język polski, a w na- 


uce języka ruskiego język ruski będzie wy- 
kładowym. 

Ks. Kaczała. 
czył, 
względu na to, że należy językowi ruskiemu 
zostawić wolność dalszego rozwoju, wniósł 
jednak dodatek, aby książki były drukowa- 
ne pismem łacińskiem. W tym względzie 
odpowiadając, wyręczył mnie szan. poprze- 
dnik ks. p. Szaszkiewicz. Ja dodaję powtóc- 
nie, że pismo ruskie tamą cywilizacji być 
nie może, i odwołuję się na polską powagę 
historyczną Lelewela, który powiedział, że 
kancelarja Jagiellońska uformowała piękny 
ruski skoropis, i pisała nim, to jest, Że u- 
znała chwalebnie nasze pismo i nasz alfabet, 
używała go w królewskiej kancelarji, do dy: 
plomów i innych doknmentów historycznych, 
dała więc najlepszy dowód, że pismo nasze 
jest wyrobione i do użytku bardzo dobre. 
Czy wobec tego faktu, panowie, można po- 
wiedzieć, że alfabet ruski mógłby być tamą 
cywilizacji? Gdy ten alfabet już od 1.000 
lat istnieje, i rzeczywiście w dworach kró- 
lewskich i kancelarjach krajowych i urzędach 
był używany, czyż teraz miałby się stać 
przeszkodą cywilizacji? Więc panowie widzi- 
cie, że o tem mowy być nie może. Przymu- 
sn Żadnego panowie nie używajcie, ponieważ 
nie będzie wolności, nie będzie równoupra- 
wnienia, i bez tego o swobodzie myśleć nie 
można. Ja muszę jeszcze dodać, że pismo 
ruskie jest dla nas conditio sine qua non, bez 
której dalsze kształcenie języka ruskiego jest 
niemożebnem. Pismo ruskie i alfabet nie jest 
zaporą cywilizacji, owszem czynnikiem nie- 
zbędnym i koniecznym; tak przez to pano- 
wie, nietylko, że nic Rie stracicie, ale wiele 
skorzystacie. (brawo.) (Dok. n.) 


Kronika. 


Kurjerek lwowski Zwykle doroczne 
posiedzenie pnbliczne Zakładu narod. im. Osso- 
lińskich odbędzie się jutro dnia 12. b. m. o go- 
dainie 11!/, w sali gmachu Zakładu tego. 


Bawiący we Lwowie Śpiewak, barytonista z 
vpery Stuttgardzkiej, p. Małecki, ma wystąpić w 
koncercie Towarzystwa muzycznego, który podo- 
bno odbędzie się dnia 15. b. m, Pan M. przy- 
był do Lwowa dla odwidzenia swej rodziny, i 
już w kilku kółkach muzycznych dał się słyszeć. 
Chwalą jego dźwięczny i czysty glos barytonowy. 


Dnia 15. b. m. obchodzi ksiądz biskup tar- 
nowski, Pukalski, pięciodziesięcioletni jubileusz 
swego wyświęcenia kapłańskiego. Ze Lwowa na 
obchód ten udają się arcybiskupi i prałaci tutejsi: 


Dr. Kremer, profesor filozofii krakowskiego 

uniwersytetu, jako rektor posłując na sejm tu- 
tejszy, którego przejechał dorożkarz, tak, że nie- 
bezpiecznie zachorował, ma się już lepiej i nie- 
bezpieczeństwo minęło. 
Dzisiaj o godzinie 8 rano wybuchł ogień w 
kominie kamienicy p. Tepy przy ulicy żółkiew- 
skiej. Ogień ugasiła natychmiast miejska straż 
ogniowa. 


Wczoraj z rana znaleziono dziecię nieżywe 
w jamie z wapnem, w kamienicy p. Jonasa, pod 
l. 286 m. zamordowane przez nielitościwą jakąś 
matkę, policja śledzi sprawcę zbrodni. 


Komitet przyięcia 30. pułku liniowego pie- 
choty bar. Jabloński, sklada niniejszem najser- 
deczniejsze podziękowanie wszystkim obywatelem, 
kórzy częścią datkiem pieniężnym, częścią napo- 
jami i innemi wiktuałami, częścią serwisem sto- 
łowym lub w itay czynny sposób, do ugoszcze- 
nia rzeczonego pulku w dniu 29. września r. b, 
łaskawie przyczynić się raczyli; takąż samą po 
dziękę wynurza Komitet świet, komisji administra- 
cyjnej niestałych miejskich dochodów R. m. za 
zwrot opłat, za napoje przy uczcie spożyte, ui- 
szczonych. 
Lwów, 1O. października 1871. 
Dr. Gębarzewski 
przewodniczący komitetn. 


Znaczna ilość książek odnoszących się do 
filologii klasycznej, jązyka i literatury polskiej i 
niemieckiej, pozostała po Ś. p. Stefanie Borzem- 
skim, jest z wolnej ręki do sprzedania. Osoby 
życzące sabie nabyć dzieła powyższe po cenach 
umiarkowanych, zechcą się zgłosić do prof, dr. 
Samolewicza przy ulicy Nowej l. 340 drugie 
piątro między godziną 12—1. 

4 Wydziału tutejszej Rady powiatowej otrzy- 
maliśmy następujące pismo: Czytaliśmy niedawno 
w Gaz. Nar. wiadomość o uchwałach Rady pow. 
tutejszej w Sprawie zaprowadzenia języka ruskiego 
jako wykładowego, która wymaga uzupełnienia. 
Wydział krajowy zasięgnął zdania Rady pow. 
względem 3 wniosków, t. j. Pawlikowa, Ławrow- 
skiego i Hallera, które Sejm ma wziąć pod obra- 
dy, bo ustawa Wymaga, aby w tych kwestjach 


P. Golejewski cŚwiad- 
iż przystępuje do wniosku komisji ze 


sejm? wysłuchał pierwej zdania rad pow. nim 
sam co uchwali. Kto zna skład Rady pow. lwow- 
skiej, ten mógł przewidzieć, że wniosek p. Pa- 
wlikowa w niej upadnie, bo nie zasiada w tej 
Radzie nikt ze stronnictwa moskiewskiego. Są 
tam tylko szczeropolskie i szczeroruskie Żywioły. 
Pomimo zgody jaką Rada lwowska, można to 
przyznać, celuje, powstała tym razem walka, która 
się jednak skończyła ku zadowoleniu obu stron, 
Wniosek p. Ławrowskiego: aby zaprowadzić na 
gimnazjum tak zwanem akademickiem od V kla- 
sy zacząwszy ruski język, jako wykładowy i to 
stopniowo (a zatem nie od razu we wszystkich 
klasach, jak chciał Pawlikow, przez coby nieza- 
wodnie emigracja młodzieży z tego gimnazjum do 
innych wzrosła do niewidzianych jeszcze rozmia- 
rów), wniosek ten tedy napotkał na opozycję u 
kilku przeciwników rusczyzny, jednak większością 
12 głosów przeciw 5 oświadczyła się Rada pow. 
za przyjęciem. Drugi wniosek p. Ławrowskiego, 
aby w szkole głównej wzorowej (normalnej w 
„Narodnim domu*), którą niewiadomo dla czego 
nazywa wnioskodawca Szkołą grecko-katolicką, 
byłby może znalazł podobnież poparcie, gdyby 
nie zbiło większości z tropu wyjaśnienie faktyczne, 
że nauczyciele tejże szkoły sami z własnego do- 
świadczenia powzięli przekonanie o niemożności 
zaprowadzenia w tej szkole ruskich wykładów, 
bo większa część dzieci nie rozumiałaby takowych. 
Z tego powodu oświadczyła się Rada pow. prze- 
ciwko drugiemu wnioskowi p. Ławrowskiego, a 
to 10 głosami przeciwko 7. Przy takim skła- 
dzia rzeczy łatwo się domyśleć, że wniosek p. 
Hallera przeszedł jednogłośnie, bo wszyscy, tak 
Polacy jak Rusini uznali ważność wypowiedzia- 
nej w nim zasady, aby język niemiecki przestał 
raz być w szkołach „die provisorische Unter- 
richtssprache.* Bardzo jest rzeczą prostą, 
aby Niemcy, którzy nie chcą swoich dzieci uczyć 
w języku tego kraju, z którego żyją, zakładali 
sobie prywatne szkoły niemieckie, ale czas już 
raz, aby wszystkie szkoły pnbliczne miały cechę 
narodcwąĄ. 


Przy tej sposobności nadmienić wypada, że 
Rada powiatowa lwowska poświęca w ogóle ba- 
czną uwagę szkołom i wyznaczyła ze swoich 
funduszów pewną kwotę dla odznsczających się 
nauczycieli ludowych (która zapewne wkrótce 
rozdzieloną zostanie), a inną podobnę pa stypen- 
dja dla uczniów pochodzących z powiatu lwow- 
skiego, którzy uczęszczają do szkół Średnich we 
Lwowie z postępem celującym. Dwa takie sty- 
pendja zostały na ten rok już nadane: Marcino= 
wi Maślance z Zubrzy, uczniowi IV, kl. rea!nej 
i Stanisławowi Kuniewiczowi uczn. II. kl. realnej, 
inne mają być wkrótce rozdane. 


— Towarzystwo śpiewaków z Langwedo- 
cji (południowej Francji) popisuje się w tutej- 
szym teatrze podczas przedstawień niemieckich. 
Popisy te, możemy to z całą szczerością powie- 
dzieć zachwycające. Spiewy te są narodowe, o- 
ryginalne, porywające i nutą i treścią, a przy- 
tem po mistrzowsku wykonaue. 


Dyrektor teatru, powinienby dać poznać tych 
Spiewaków i ogółowi publiczności lwowskiej, a 
nietylko żydom. aby występywali i na polskich 
przedstawieniach. 


— (8.) Z Przemyskiego. (Czy kraj dla 
notarjuszów, czy notarjusze dla kraju?) Ze 
notarjusze są dla pożytku krajn, a nie przeci- 
wnie, tak dotychczas mniemał każdy człowiek 
rozsądny ; inaczej jednak myśleli c. k. notariusze 
w zachodniej Galicji, którzy bojąc się, aby przez 
nowe rozporządzenie ministerjalne, podłng któ- 
rego od listopada br., t. j. od czasu, w którym 
wchodzi w Życie nowa ustawa notarjalna, mają 
być zamianowani newi notarjusze przy każdym 
z tych sądów powiatowych, gdzieby detychczas 
jeszcze nie byli, zjechali się wszyscy razem i 
uchwalili, aby przedkładając prośby kandydatów; 
na uowo tworzyć się mające posady notarju- 
szów ministrowi sprawiedliwości, prosić go, aby 
mimo ogłoszonych już konkursów, wstrzymał się 
z nominacją nowych notarjuszów na Czas nieo- 
graniczony, a gdyby to było niemożebnem na 
tak długo, dopokąd księgi gruntowe dla wło- 
ścian nie zostaną w Galicji utworzone, a w ra- 
zie ostatecznym, aby wydał przynajmniej suro- 
we rozporządzenie przeciw pokątnym pisarzom. 


Pytanie, co mogło skłonić notarjuszów za- 
chodniej Galicji do podobnej uchwały, przeciwnej 
nowej ustawie notarjalnej, której rozszerzenie i 
na Galicją ledwie wykołatali nasi delegaci w 
Wiedniu, gdyż ministerstwo było temu przeci- 
wne. Nie jest nic iunego, jak tylko nagany go- 
dna zazdrość zarobku (Brodneid, na co dzięki 
Bogu, polski język nie ma wyrazu). Dotychcza- 
sowi bowiem notarjusze mniemają, że przez po- 
mnożenie notarjuszów zmniejszy gię ich praca, 
a zatem i zarobek, w czem jednak bardzo się 
mylą, gdyż nowa ustawa notarjalna, rozszerza 
bardzo ich zakres działania, a mianowicie przez 
nakaz legalizacji dokumentów tabularnych, w nie- 
których czynnościach prawnych przymus nota- 
rjalny, i nadanie egzekutywy aktom notarjalnym; 
co ostatnie, aby tylko rozpowszechniło się w 
kraju, poduiesie kredyt, wywrze dobry wpływ na 
stosunki baadlowe, i pomniejszy bardzo ilość 
weksli. Przyczyny, podane przez notarjuszów za- 
chodniej Galicji, mógłby nie jeden na pierwszy 
rzut oka wziąć za słuszne, w czem jednak bar- 
dzo by się pomylił, gdyż wprowadzenie ksiąg 
gruntowych dla włościan, co sejm w tej kaden- 


| skiego w lwowskiem wyższem gimnazjum 


cji może się już raz namyśli uchwalić, nie jest 
koniecznym warunkiem pomnożenia liczby nota- 
rjuszów, ponieważ przecie notarjusze nie będą 
urządzać ksiąg gruntowych, ani po zaprowadze- 
niu nie będą ingrosistami, a wydanie rozporzą- 
dzenia ostrego o pokątnych pisarzach, tej plagi 
naszego kraju, Z innej strony bardzo potrzebne, 
nie ma znaczenia dla notarjuszów, ponieważ po- 
kątni pisarze nie mogą aktów notarjalnych spo- 
rządzać, ani takowych legalizować. Inna jest zu- 
pełnie przyczyna, dla której notarjusze nie ży- 
czą sobie pomnożenia swoich kolegów, a takowa 


jest najpierwsza, jak wyżej powiedziano, bojażń 


o zmniejszenie dochodów, a potem niestety, bo- 


jaźń emulacji, aby w nowo zamianować się ma- 


jących notarjuszach, nie znaleźli ludzi, których 
pracy i zdolnościom oni nie wyrównają. Trzeba bo- 
wiem zrzucić maskę, i powiedzieć przykrą, ale 
wielką prawdę, że dotychczasowi notarjusze z 
małemi wyjątkami rekrutowali się z prawników 
najmniej wykształconych, lub ludzi mniej pil- 
nych, dla których gdzieindziej droga była zam- 
kniętą, a którzy sporządzając tuzinkowo akta 
spadkowe, lub protesty wekslowe, zapomnieli, co 
się kiedy o prawie uczyli, i stan ten, zamiast 
wznieść do godności, znanej w zachodniej Kuro- 
pie, poniżyli; a dowodem tego najlepszym jest 
np. to, że nikt prawie nie polecał notarjuszom 
sporządzenia kontraktów, lecz tylko adwokatom, 
ponieważ bał się, aby kontrakt nie został zupeł- 
nie źle napisanym. Namieniając jeszcze i o tem, 
że i notarjusze we wschodniej Galicji po naj- 
większej części myślą to samo, co ich koledzy 
w zachodniej części kraju, i tylko jedynie wy- 
jawić tego nie Śmieli — mamy nadzieję, że 
e. k. sądy krajowe wyłsze we Lwowie i w Kra- 
kowie, i tychże prezydenci, a mianowicie obezna- 
ny z potrzebami kraju i niendolnością większej 
części dotychczasowych notarjuszów, p. prezydent 
Budwiński w Krakowie, zrobią inną w tym 
względzie relację ministerstwu, oświadczą się za 
rychłem pomnożeniem notarjuszów, i nie wezmą 
na swe sumienie, aby nasi wieśniacy po 6 do 
10 mił chodzili do notarjuszów w celu Sporzą- 
dzenia aktu notarjalnego. 


Sprawy sejmowe. 
XXII. 


Rozwlekła była rozprawa nad projek- 
tem zaprowadzenia wykłądowego języka ru- 


nkademickiem zamiast dotychczasowego pol- 
skiego, a zaprowadzenia języka wykładowego 
polskiego w lwowskiem gimnazjum niemiec- 
kiem. Przyznać jednak potrzeba, że główną 
przyczyną była sama komisja szkolna, która 
podała projekt, znaczne mający luki. Pier- 
wotny wniosek wyszedł co do wykładów ru- 
skich od p. Ławrowskiego, a co do wykia- 
dów polskich od p. Hallera. Oba jednak 
wnioski stanowiły umówioną całość. Ale ani 
pan Ławrowski ani pan Haller nie opraco- 
wali tych wuiosków dokładnie, nie rozpa- 
trzyli sprawy bliżej — a i komisja tego nie 
ze wszystkiem dopełniła. Potrzeba było to 
uczynić w sejmie. Ztąd popłynął cały potok 
poprawek i poprawek do poprawek, ztąd 
dyskusja jeneralna się przewlekała a i dy- 
skusje specjalna nad zmianą jednego arty- 
kułu V. w dawnej ustawie o języku wykła- 
dowym trwała pięć godzin. 

W sprawie tej stronnictwa w sejmie tak 
się ugrupowały : 

1. Swiętojurcy, domagający się zapro- 
wadzenia języka ruskiego od razu w całem 
wyższem gimnazjum akademickiem, a pozo- 
stawienia języka niemieckiego w gimnazjam 
niemieckiem. Obstawanie przy zatrzymaniu 
gimnazjum niemieckiego, pochodzi ztąd u 
świętojurców, iż nie chcieliby, aby Rusini cho- 
dzili do gimnazjum polskiego. Większa część 
bowiem rodziców młodzieży ruskiej, widzi, jak 
niepożyteczne są wykłady ruskie w niższem 
gimnazjum. Oddają więc młodzież swą do 
gimnazjum niemieckiego. Otóż zniesianie gim- 
nazjum niemieckiego, skłonić musi tych Ru- 
Binów do posyłania swych dzieci do jednego 
z gimnazjów pelskich. Aby uniknąć tego nie- 
bezpieczeństwa, gardłowal: Świętojurcy za za- 
trzyma niemniemieckich wykładów. 

2. Frażcja Ławrowskiego, która nauczo- 
na dziesięcioletniem doświadczeniem, iż wal- 
ką z Polakami i stawianiem wielkich, ryczał- 
towych żądań, Rusini nic nie osiągną, po- 
rzuciła tę taktykę, i jęła się polityki innej. 
Zbliżyli się do Polaków, postanowili z nimi 
w sprawach prawnopolitycznych iść zgodnie, 
popierać rezolucję sejmową, jako prowadzącą 
do autonomii krajowej, która i Rnsinom ko- 
rzyści przyniesie, a w zamian domagać się 
od Polaków stopniowego zaprowadzenia ję- 
zyka ruskiego w miarę sił i potrzeby Rusi- 
nów. I dokonali swego. Czego opór szorstki 
i walka zacięta nie mogła wymódz na Pola- 
kach, to uzyskała ta frakcja swem zbliże- 
niem się do Polaków. Niektórzy z najzacięt.- 
szych dawniej przeciwników wszelkich u- 
stępstw dla Rusinów, negujący ich byt jako 
narodu osobnego, wczoraj popierali i głoso- 
wali za wnioskiem posła Ławrowskiego. 

3. Krakowscy i większa część z zacho- 
dniej Galicji posłów, wraz z panami niektó- 


płacą |żądają tacy |żądająj 8 j 
JE płacą |żądają I płacą |żądają płacą | żądają 
Lwó handlowej M = Naja pz! 
"inie to. pyździernika EE = ke zir. wal. a. | |_ztr. wal. a. słr. wal a. 
zał Akcja za sztakę., 259 50260 5 Pożyczka loter. z r. 1854 EF 50, 90 00| Liwowsko-Czarniow. Jassy [ITT 28) 119 GojSiedmiogrodzkiej KE 
oiej gal. Karola m , ' 0 0; 98 50} Rudel: 157 75/1h8 25]Południowej koler 
à 171 00/172 i zz e lei 137 00/138 00 
Baka hip, ga a wył. 30 p122 00123 B0) > podkek. Z +, 1864 [00 00) 00 oo Samta a kia, 09,886 go 10%, podat proś. arobr:) 
krajow. z wpł,40'/,| 62 50) 64 50] Listy zastawno domen. |122 501123 00] Południow, 194 25/194 50? odnia 93 50| 94 00 
II Listy zast. za 100 zł. Oblig. indemniz. gal 74 00| 74 75| Tramwas wied 19 75290 Ov|Elibiety nowa 0J|00L 00 
Tow. kred. gal. 5%, w. a. | 84 00; 85 90] » » bukow, | 73 00! 74 O0|Łupkowaka 159 00/159 50 Mo a" p 
Tow. kred. gal. 40), w.a. | 74 00| 74 75 Akoje bankowe. | Wygierska północno wach. [159 50/160 00 was 95 00) 95 50 
Banku hipot. gal. 6°/ 89 00| 89 75] Anglo-austrjackie 251 C0251 25 Qg ahodźlk 86 00| 86 g5jFerdynanda północn. m. k.| 94 50| 92 00 
Gal zakł kred. włość. | 9150| 925 dna 66 00] 61 oo) Listy zastawne. A urn kon *| 5 s 89 90 
IM. Obligi za 100 złr. KE 283 20,288 40] Galic. bank hipoteczny 67] ST 50) 4 oe |Losy Zaka pe 
Indemnizacyjne galic. 75 25| 76 00] Franko La rjackie 118 60,118 80| Bank włościańsk. galicyjs 76 25 76 2%] y u kredytowegoj182 £0 183 00 
Paa age». 00 0 00 0o ai, js izy gia wiam EML G | ES GA A |: Bali |) 3S 
. m "w U LU) ig AWOWSE 
Dukat Koleno p 5 63! 5 71] Hipoteczn bank galicyjski 00 000 00f Bank nar. austr. Sólo m.k.] 96 50) 97 00 5 Keglevich KT id ke a m 
Dukat cesarski 5 65) 5 73| Krajowy e li į 00 00 “NE Le Bej, E 00) 92 50| „ hr. Palfy 27 00| 29 00 
Pół imporjał rosyjski e AO A. PJ Mi Soi 15 a", ZEG * 86 00) 88 50] „ ks. Saim 41 75) 42 50 
8 » . . 
Rubel rosyjski srobrny 1 3 i Ve kejo przemysłewe. Kol. obl. z pier. YA %| » pr: A Atz a a 3 b 
Rubel rosyjski papierowy | 1 88| 1 95] Budownicz. Towarz. austr.] 91 50) 92 O0} (wol. od p. d., pre. srebr.) ” Waldstein a 21 09| 22 00 
Pruskie bilety kasowe 1 77) 1 79] Borysł. Petrol. Comp. 00 00] 00 00] A lfóldzka kolej 91 80| 92 09] ;, ks. Klary 36 00| 38 00 
Srebro 4.1. maźddenii 118 00/120 00] Forstpr. Hand. tet 31 29; 31 00 rimani północna 105 501105 735 ” 
Wiedeń d. 7. pai ierni ke ikeje kolejowe. iD SnG Farola Ludwika dawn. 105 00/105 Dewizy (3 miesięczne.) 
Papiery pAŃStWA austr. Alfóldzka | A „ » _ Zr. 1867|101 00/101 5QHamburg 100 mark. b. | 87 70| 87 89 
5,/? renta austr, w. a. 58 00) 58 10] Karola Ludwika [260 00,260 60] Tiwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 91 09) 91 OOlParyż 100 frank 45 75| 45 85 
> m m _ rebram | 68 14| 68 20] Półnoona Ferdynauda 2051 Od Wl n»n  » „2l omį 81 00| 82 Aha 10 ft. szter. 118 70|111 80 
Pożyczka ost. z r. 1839 [265 09/287 00] Franciaska Jósefs 204 00]804 50] 5:udolfa 89 60| 90 OOJErankf 160 sł oL w p. N.|lu0 90|:C1 10 


rymi z wschodniej Galicji, z księciem mar- 
szałkiem na czele, radziby Rusinom dać pra- 
wie wszystko, czego żądają. Ich dziełem jest 
ustawa wczoraj uchwalona, i poszliby dalej 
byli, gdyby się nie obawiali silnego oporu ze 
strony czwartej grupy 

4. posłów, którzy dotąd z nieufuością 
spoglądają na frakcję Ławrowskiego, podej- 
rzywając ją, iż osiągnąwszy co zamierzyła, 
znowu połączy się z Świętojurcami, i obawia- 
jąc się, że zaprowadzenie wykładowego ru- 
skiego języka w wyższem gimnazjum akade- 
mickiem, użyte będzie przez świętojurców do 
zaprowadzenia języka literaturnego moskiew- 
skiego. 

Najfatalniejszą rolę w rozprawach nad 
tym wnioskiem odegrali świętojurcy. Okazali, 
iż im nie chodzi o język ruski, lecz o wal- 
kę, o podsycanie rozdwojenia w narodzie. 
Gdy upadł ich wniosek o zaprowadzenie ję- 
zyka ruskiego od razu w całem wyższem 
gimnazjum, powinni byli, konsekwentnie i 
logicznie postępując, głosować za wnioskiem 
Ławrowskiego i komisji, zaprowadzającym 
ruski język wykładowy w przeciągu trzech 
lat. Tymczasem świętojurcy głosowali prze- 
ciw temu wWnioskowi; co znaczy, iż objawili: 
iż jeśli od razu nie będzie zaraz język ru- 
ski w całem gimnazjum wyższem zaprowa- 
dzony, to niech zostanie i nadal polski język 
wykładowy w tem gimnazjum. io takich 
nielogiczności prowadzi namiętność i zawiść! 

Podobno na dzisiejszem posiedzeniu roz- 
poczną się rozp awy o sieci dróg krajowych, 
zaproponowanych przez komisję. Ż wielu 
stron projekt komisji natrafi na opór i na 
liczne poprawki. Trudno tu bowiem rozstrzy- 
gnąć, a która droga pilniejsza jest do budowa- 
nia, która dłużej czekać może. Niektóre obwo- 
dy m. p. żółkiewski i rzeszowski, nwzględnio- 
ne są w projekcie więcej, bo członkowie z 
tych obwodów zasiadali w koimisji. Tymcza 
sem np. rok czwarty w sejmieagitująca się dro- 
ga Brzeżańsko-Rohatyńsko-Chodorowska odło- 
żona ad meliora tempora. 


Ostatnie wiadomości. 


„ W miejsce Demkowa, którego wyboru 
sejm nie uznał, wybrany został w Tłumaczu 
ks. r. gr. Zawadowski, prezes Rady powia- 
towej, należący otwarcie do frakcji Ławrow- 
skiego. 

„ Na wczorajszem wieczolnem posiedzeniu 
unieważniono wybór pana Lisienieckiego z 
okręgu Komarno, a nzneno za ważny wybo- 
ry pana Popiela i ks. Kozanowicza, 

~ Potem przystępiono do dalszych wybo- 
rów do Rady panstwa, i wybrano również 
wszystkich dawnych delegatów z wyjątkiem 
Calkowskiego i Demkowa, w miejsce których 
wybrani ks. Zawadowski i Kaszewko. 

Sprawa karna, rozpoczęta w Samborze 
przeciwko p. Jaworskiemu, dr. Horaczkowi, 
ks. Majowieckiemu, ks. Iskrzyckiemu i Kwiat- 
kowskiemu, skończyła się po ośmiodniowej 
rozprawie skazaniem wszystkich pięcin oska- 
rzonych na 2 lata ciężkiego więzienia. (naj- 
niższy wymiar kary). Wszyscy skazani ogło- 
sili rekurs. Znaczna część publiczności ocze- 
kiwała uniewinnienia przynajmniej niektórych 
obżałowanych. Szczegółowe sprawozdanió yo- 
damy temi dniami. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń 10. października. Urzędowa 
„Wiener Abendpost'* ponownie oświadcza 
wobec gwałtownych wystąpień dzienników 
przeciw elaboratowi sejmu czeskiego, iż 
w takowym widzi jedynie przydatny przed- 
miot [Substrat] do rozpraw. Nie da się 
zaprzeczyć, iż te postulata wymagania 
państwa i reprezentowanych w Radzie 
państwa królestw i krajów więcej biorą 
w rachubę, niż deklaracja czeska z 22. 
sierpnia 1868. O miarę i treść tych 
zmodyfikowanych postulatów można się 
opierać. Rozstrzygnięcie ostateczne może 
być jedynie legalne. Jedyną instancją w 
tym względzie jest Rada państwa, która 
nikomu nie zaprzeczy prawa, sąd swój wy- 
rzec nad przedłożonemi jej elaboratami 
sejmu czeskiego. 

Praga 10. października. Dzisiaj 
odbyła się debata specjalna nad artyku- 
łami fundamentalnymi, przyjęto je bez 
rozpraw w drugiem czytaniu. 

Nowy York d. 10. października. 
Wczoraj wybuchł pożar w mieście Chiea- 
go. Przy bardzo gwałtownym wietrze do 
połowy spaliło się dwie trzecie części 
miasta. Około 100.000 ludzi bez dachu. 
Bardzo wiele ludzi zginęło. Wszędzie 
zwołano mityngi dla niesienia pomocy. 

Madryt 10. października, Zgroma- 
dzenie progresistów i demokratycznych 
senatorów i deputowanych przyjęło jako 
tormułę porozumienia, Zastosowanie jak 
najliberalniejsze konstytucji Z r. 1869 
przy równoczósnem przyjęciu monarchii 
z królem Amadeuszem i proklamując za- 
razem wyklaczanie partji konserwatywnej. 
S a 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 10. października 1871 


, godzina 6 min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
184.00. Akcje kredytowe 287.50. Akcje banku 
anglo austr. 248.50. Banku obrotowego 179.50. 
Kolei Karola Ludwika 259.50. Kolei południowej 
197.00. Franko-austr. 117,90. Losy tur, 67.00. 
Akcje banku budow. 80.40. Losy węgier. 96.90. 
Kolei państwowej 382.00. Banku związk. 215,00 
Napoleondor 9.46';,. Kolei Łupk. 159.00. Kolej 
Naddniestrz. 0. nadatku. Usposobienie: mgłe. 

Berlin. Roble papier, 813/,. Akcje kredyt. 
1613/4,. Lombardy 11034. Galizier 10974. Ko- 
lej państwowa 215.  Rumuńsks 43. Bank- 
noty austr. 83*/,. Usposob.: silneg, 

Wrocław. Pszenica 98. żyto 71, owies 31. 


CZW O Nm M 
Dziś po południu wyjdzie dodatek, 


ppu 


w najlepszym gatunku, nadchodzą co dzień do handlu korzennego 


IWOGRONA z Feslau RiNCSZKA A MERKELI 


BAS" Obstalunki zamiejscowe przyjmuje i uskutecznia tenże handel jak najpunktualniej. pod „srebrną gwiazdą“ przy ulicy Halickiej we Lwowie. | 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, plac Katedralny pod I. 31 m. 
otrzymał | 

WIELKI WYBÓR 

i poleca po najmierniejszych cenach | , 


Pierwsza nagroda Tione T > Pirna NAGR Ar ; 

medal złoty. Uw ieńcziioe nagrodami medal srebrny. 
przez Wys, ces. król. rząd „ wyłącznie uprzywilejowane 

wielokrotnie wypróbowane : ye i jedynie niezawodne i 

PRZYMYKADŁA ną “öm PRZECIĄG POWIETRZA $ 

do drzwi i okien, 


które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznanin wyśmienitych § 
| swoich przymiotów i taniości cen przy teg rocznej powszechnej niemieckiej wystawie § 
R artystyczno-przemyslowej w Wirtembergu, otrzymały pierwszą nagrodą inedul złoty a 
na ostatniej wystawie wiedeńskiej niemniej pierwszą nagrodę meda! srebrny. ` 


W wrześniu r. 1870 otwartą zostala 


w brohobyczu | 

w Rynku, przy handlu p, KAROLA BAYKRA 
| 

| 


X e e 
Koneypient notarjalny 
otrzyma korzystną posadę u notarjusza na pro 
wincji. Zgłosić się do Administracji Gazety 
Narodowej. 3262 1—3 


= Dobra 


w obwodzie Przemyskim, od stacji kolejowej 
o godzinę jazdy oddalone, ornego pola 700 
morgów, łąk 450 m. i lasu 550 morgów ma- 
jące — o 3 folwarkach, z propinacją i innemi 


FILIA KSIĘGARNI KAROLA WILDA 


wraz 70 SKŁADEM NUT MUZYCZNYCH, tudzicż 


: i a 
CZYTELNIA (WYPOŻYCZALNIA) 
książek polskich. niemieckich i francnakich. 
Filia ta zaopatrzoną jest stosownie do potrzeb miejscowych, szczególnie obficie zaś 


M6 na porę jesienną i zimową MG 
ciepłych kaftaników, spodni, skarpetek 
pończoch, koszul flanelowych, chusteczek 
na szyję (Cachenez) pledów i kocykow; 


' i wolnej reki do sprzedania. j| oraz znajdują si 3210 4—6 : A - SZ On. z ż gy gi "RÓ - s 
PE AUC Tolna c A DO Lud: SRA p Tiki wybor j ę Te przemykädha ke przeciąg powietrza _ zrobicne ką c e skierowatie w książki szkolne , polskie , ruskie i niemieckie f 
wik lskicgo we Lwowie, ulica Ha- łótna, gotowa bielizna, białe i kolo- ja Dao, pranscno-czerwong I W, LOOESS CRC A ea ee ve AO POULDE inoje) in- WA Klnayki greckie ? laciiskie tlómacze i kome akowyc anv i sca 
Ka l Zad. 4 3264 1—3 FORA dia na koszule LRPO strukcji przytwierdzić u ukien lub drzwi, tak Że otwierania i zamykaniu tukowych $ czne globusy i t E A amda a. eTA ei | 
i i bynajmniej nie przeszkadzają. $ a ystko z Tee 


wstawki do koszul, krawatki, manszety 
i ko!nierzyki. 


Rządca dóbr -~ DESZCZOCHRONY 


po cenach stałych jak najumiarkowańszych. 


Cenu wałka koloru białego do okien 4 cut, za łokieć, wałka zaś do drzwi po 
KAB” Wszelkie zamówienia wykonywane będa spiesznie | jak najakuratniej. 


bi IQ cent. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 cent. łokieć, 


: - AAA do drzwi po 7 i 11 cnt, za lokieć Zaopatrzenie jednego okim średnich rozmiarów żę Weg: - > TECT KZA "YE 
ukończony agronom, opatrzony chlubnemi świa- i prawdziwe angielskie wydany najwięcej na 50 cnt. kie Ab ocoli Alugtlsat hitain se GP SRS a REF wrp ae r e T = | 
dectwami, posznkuje umieszczenia od nowego GI Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się Jak naj- az 40 ń p 
roku.. Bliższa dimk listownie pod lite- i GUTAPERCHOWE PŁASZCZE i rychłej, a do każdej przesyłki dolącza się drukowana instrukcja. 31081 4 - 10 ei R ci nie rocznie, W tych: 
. . SZCZU. T i i T p = U + 7 hadt Py U , , 
rami T. W. poste restante we Lwowie. | | Obstalunki k AE ie aam- || | w Wiedniu Kolowratring Nr. 13 w składzie fabrycznym. A 3 główno wygrane po zir, 250000. 1 glówna wygrana na złe. 150000. 
If! wienia na prowincję uskuteczniam jak Ochrona przeciw |... $, Popeiarz Największa oszeżę- FE » » na „ 220000. 1 y n » »  MO00O0OO. 
zazichieniom właściciel przywileju i fabrykant, dność drzewa. Bow ARIE DO „ 200000. , 
` mniej liczne wygrane po 60'000, 50-000, 40:000, 30:00 , zle: wygrywa za pomoca 


E nego losu ndzintowczo 


r | najspieszniej i najakuratniej. | 
OM PAWLIKOWSKI a 
$ w średnim wioku, może znaleść 


Dr. Medycyny i chirurgii, Magister Osoba wmieszezenie do dozoru dwojga - . > dE 0 : : d | 
Aknszerji. dzieci i zarządu domu. Pierwszej jakości ga" (Ee w czystych białych ý OWATZYNiWY gry OTUpa [) 
L 
rd! Raj « 4 9 m 
W z 18 uczęstników wpłacając w 35. mitach (wierćrocznych po 5 zir. 
"aż grupa zawiera: 
wszystkie w państwie austrjackiem istniejące losy 
| państwowe i prywatne pożyczki, 
B z których zysk z kursu po zupełnych oplatach pomiędzy ueząstników podzielonym 


Zajmuje się Akuszerją i leczeniem chorób ko- Porozumieć się można w domu Nr. 648, >) 
biet i dzieci 395) 1-7 ulica Sykstusku — stróż wskaże mieszkanie. 


7 beczułkach 


eteki , , » 
Mieszka przy ulicy Krakowskiej, Nr. 110 2. 4 un w moskiewskie 
piętro, Ordy. od 10—12 i go południu od 2—4. 1000 4 t k B MŚ 9 


==" sardynki i śledzie 


HERBATA prawdziwych harlemskich 


opatrzone moją 


+ 
. à a (a ++ będzie. Prawna należytość stemplow i żaws; | 
APL k G A LB wieżytost stemplowa ną dokulwent wynosi raz na zawsze 99 ct. 
F S A Fa Ei Moskw hyacyntów, tulipanów itp. zawijane Aurz MAS marką ochronną. ne Garan przy „wpłacie pierwszej raty kwartaln j w kwocle 5 złr. grywa się | 
è M PERONIE E ż 3 i najbliższe ciągnienia > s 
„D AN irejewa Z y. w znanej z L. jakości i w nadzwyczaj Dla ochrony konsumującej publiczności zwracam osobliwie na powyższą p losów Stanisławowskich | 
- obfitym wyborze. markę ochrouną uwagę, bowiem mój wyrób za najlepszy produkt uznany 0- fg duin 16. października, na premiowe losy dnia 15, listopada, na losy zr. 1864 i Wia- | 
Skład główny komisowy IF- Przez korzystną umowę z najznaczuiej- trzymał na wystawach w Altonia i Kassel prem le. 3213 23—13 somaa dnia a Po. „ak losy kredytowe, z r. 1824, Como, Tryjesteńskie i losy 
T . . szemi rle è d : ; > TAE g TOSUIACJI Dunaju dnia I. sty nn, 
u K. Gromadzińskiego jigo harlemskiemi . mog] ræ Sklady we wszystkich renomowanych handlach korzennyeh i de- a 
we Lwowie. K cenach Su i ; pe likatosów. <= J. H. G- W alkkho ff Hamburg. $ Glówar wygrane na los | Giowną wygranę na los 
róg ulicy Halickiej i Kapitulnej pod l. 18 m. Z. B. Hyacynty w krociach gatunków po-|[SSSZ ma z roku 1838 z roku 1864 
na 1. piętrze. nigdzy tami żę sztuk 6 zt, a c. 12 szt. 85. | | zrobilo u mnie ma i. września Towa- |, na kwit udziałowy otrzymano u mnie dnia 
5 A akie same w I. jakości najwyborniejszej 100 ° KE . rzystwo gry. I. września i870. 
I. PiE paz wi sztuk 8 zł. 50 ct. 12 sztuk 1 zł. 10. Najlepsze do kuracji Feslawskie B ] h | E d Fü 
N. 1. Czarna zwyczajna Liwnsin funt zir. 2. Katalogi bezpłatnie i franco. A A kama a dwar ürst, 
„ 2. Chańska Taisan . . . . + w >. „ Wysylka uskutecznia się rychło za pobra- słodkie, po 36 ct. funt, 3257 1—6 Wien, Stephansplatz. 
ES < A prima . „ „  5.miem. 32561 2 
Tadi t = swa ci a L4 . „| 
i N iar a ita zy J mlt Erfurter Saamen- & Pflanzen- wybor pwe Badeńskie Ze wszystkich pigułek czyszczących, jedynie PRAW- 
> " 5, Neneheo-Llan b 5 Handlung DZIWE ZIARNA ZDROWIA są upoważnione we Prane 
p > La . n n U E cp 7 OWY A 
wg c z aromatyczna „ „o 7. po 82 ct. funt, cji Od lat 70 w użyciu uznane zostały powszechnie ja- 
„ 7 Sinefudztekim >. „ „1 First Rahlsen 0064 3—4 cych. Molua fe Bedpyuć dowolnio tak miecz Sare 
Sez r p i art H . . CJ! JA z j RZA ib owolnio tak naczozo ja przy 
dem keep Dry SĘ po in Prag. Hoenigler-węgiersk. j | LÄ jedzeniu. W Ac cda aby na každom pudotku : na 
tych samych cenach we Lwowie firmy pp. SCP. A A „Potop UE, 4 m zat ma litery r ze == wia cóż znajdował się podpisz A, ROUVIERE i po» 
` AO Za r ( g’ : t l owe y A. p g ADY) es 
A ppp Sęp pie JAN GGRSKI, U APO, W Paryżu w aptece p. Leroy, 45, ulica Sgo Augustin; we Lwowie i w Krakowie 
4 H - BICKA, 6 z /a > „Mi D1IAaSC i Pi czYyYńEkicg« y FNZYT ia ląadae NT 
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kacie E $ ala Aktritaóśdią ~ a PASY do maszyn i młocaurń własnego wy- 1 "i ; 3 ! j t DONNA ROA 
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a EROJE 3 juhtu poki ttktego ne buty Markiewicz i W miski | 72% MAGAZYN zz 
do polowania nieprzemakalne 0JCZY S l ? Ms 
Ekspedytor pocztowy BUTY sukienne do polowania i podróży. i ZZ zz 
mogący wykazać się dobrą rekomendacją, znaj- BUNDY do jodróży różnej wielkości. we Lwowie. ra) W F 
ŚLE | chmiast Unies Ane SU KOEDRY Stuwuckie i inne wełniane, y F 4 
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w jednej chwili może być przygotowany, od- Ces. król. uprz. galie. akcyjny 


znacza się czystością © lutwoscią użycia 
Wyimagut nałoży aby sięjp. RIGOLLOT] A 
= "W gadał poige, Te Vicillo du B N K H I P O T E U Z N Y 
Templo, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- $ 3 s TE i . m 
lasch, w Krakowie w uptece J. Lrauczyńhukios wydaje we Lwowie 1 przez Filie W Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze, 
począwszy od 21. października 1869 r, 
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NA. skladająca się 2 8. morgów ogrodu z budyn- 
na dzieło : z roślin kami, jest z wolnej reki do sprzedania, 
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